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Stanowczy protest Rządu RP 


przeciw barbarzyńskim i nieludzkim atakom policji 
francuskiej na życie i mienie obywateli polskich 


Nota MSZ do ambasatly francuskiej | 


WARSZAWA (PAP). — Dnia 14 
września 1950 r, Ministerstwo Spraw. 
Zagranicznych przesłało ambasadzie 
francuskiej w Warszawie notę na- 
stępującej treści: 

sterstwo Spraw  Zagranicz- 
nych przesyła wyrazy poważania am 
basadzie francuskiej i ma zaszczyt 
zakomunikować, co następuje: 

Ministerstwo Spraw Zagraniąz- 
nych w nocie swojej z dnia 11.9.1950 
roku ostro zaprotestowało przeciw 


bezpodstawnym aresztowaniom i de. 


portacjom grupy (47 — 49) Polaków 
z Francji Obecnie po przybyciu 
wspomnianej grupy do Polski i po 
ustaleniu brutalnych i nieludzkich 
metod, stosowanych przez policję 
francuską w czasie aresztowania, re 
wizji i deportacji, musi powrócić je 
szcze raz do tej sprawy. 
1 Policja francuska przy doko- 
nywaniu aresztowań i rewizji. 
zachowała się, z nielicznymi wyjąt- 
kami, w sposób niesłychanie brutal 
ny i barbarzyński. 

Np. deportowany Polak Szymań- 
ski podaje: „„gdy żona nadbiegła i 
zorientowała się, że mam być aresz- 
tewamy, zaczęła krzyczeć i zemdla- 
łe, wówczas wypchnięte mnie siłą 
z mieszkania i zaprowadzono do ko- 
misariatui", 

Deportowany Polak Małachowski 
podaje: „..policja nie pozwoliła mi 
pożegnać się z żoną i dziećmi, ani 
zabrać z sobą rzeczy osobistych", 

Deportowany Polak Dziergowskt, 
więzień hitlerowskiego obozu kon- 
centracyjnego, inwalida walki o nie 
podległość Francji, bojownik o po- 
kój podaje: „W mieszkaniu nie po- 
zwolono mi mówić z rodziną, Poll- 
eja zachowała się po grubiańsku, Nie 
Pwop z rodziną się pożegnać.“ 

widma zemania powtarzają się 


lešo: kitka razy. 
W kilku wypadkach Skuto are 
sztowanych Połaków w kajda 
ny. Nawet w jednym wypadku sre- 
sztowanego Polaka kajdanami przy 
kuto do ściany. 

Deportowany Polak Bryszkiewski 
podaje: „Z Billy-Montigny ikutego 
w kajdanach przewieziono mnie ka- 
retką policyjną do Arras", 

portowany Polak Lis podaje: 

„Skutego w kajdany motocyklem 

o mnie do komisariatu 

policji w Harnes“. „..dokonali po- 

nownie rewizji osobistej i nastepnie 
skutego przewieziono do Arras", 

Dsportowany Polak Molenda po- 
daje: „Przykuto mnie następnie do 


ściany łańcuchem 80 em, długości, 


wagi około 5 kg, Nie pozwolono mi 


od chwili wejścią do mieszkania, ce 


rzucono na stół i na podłogę, po 
czym wypchnięto mnie za drzwi i 
wrzucono do samochodu“. 


4 „Podróż“ do Polski odbyła się 

według klasycznych wzorów 
hitlerowsko ~- faszystowskich przy 
wysyłaniu patriotów de obozów. A- 


'resztowani przewożeni byli samocho 


dami więziennymi, Większość z nich 
stałą przez cały czas podróży, która 
trwała przeszło 2 i pół dnia, Cały 
konwój otoczony był wielką ilością 
policjantów na motocyklach, którzy 
byli uzbrojeni w broń maszynową i 
rkm. Przeciętnie wypadało po 60 po 
licjantów na jedną ciężarówkę z are 
sztowanymi. Aresztowanym grożono 
strzelaniem. Na ogół nie pozwalano 
mą postoje dla załatwienia potrzeb 
fizjologicznych. Trzem kobietom spo 
śród aresztowanych zezwolono jed- 
nej nocy zejść z samochodu dla za- 
łatwienia potrzeb fizjologicznych, 
zaś w czasie trwania tych czynności 
francuscy policjanci oświetla je re 
flektorami, Przez 48 godzin odma- 
wiano Polakom wszelkiego pożywie- 
nia, a nawet wody do picia: gdy de- 
portowani prosili o nią, obrzucano 
ich ordynarnymi wyzwiskami. 

Przed granicą NRD deportowa- 
nych wypędzono z samochodów wię 
ziennych i nie zwracając im żadnych 
dokumentów osobistych, francus- 
kich, jak i polskich, które im skonfis 
kowane zostały podczas rewizji, po- 
gnano ich w kierunku granicy NRD. 

Deportowany Polak Cichocki, od- 
znaczony Croix de Guerre, podaje: 
„Wieziono nas w samochodach mi- 
kratowanych. 60 policjantów uzbro- 
jonych w ciężką broń piłnowało nas 
— % aresztowanych“. 


Deportowany Polak Horeński, po- | 


daje: „W colągu 47 godzin, podczas 
których byłem „pod opieką* władz 
francuskich, nie otrzymałem ani je- 
dzenis, ani picia”, 

Deportowany Polak Górski podaje: 


„Nie dano nam nic do jedzenia 
przez 2 dmi i 2 noce“. 

Deportowany młody uczony polski 
odznaczony Croix de Guerte, Strel- 
cyn, podaje: „Na nasze żądanie, aby 
dano nam jedzenie i wodę, nie po- 
zwolono robić żadnych postojów, a 
nawet ordynarnie wymyślane nam, 
Za Stuttgartem wóz, w którym je- 
chaliśmy, popsuł się i stał 9 godzin 
do czasu nadejścia nowego, co nastą 
piło o godz, 4 nad ranem, W nocy by 
liśmy oświetleni reflektorami, Nowy 
wóz był jeszcze mniejszy, więc dal- 
szą podróż była bardziej uciążliwa. 
Część osób nie miała gdzie usiąść”. 

Deportowany Polak Bąk, podaje: 
„W dniu 15. 9, 50 r, miałem się sta- 
wić w Lille na komisję lekarską, ce 
lem otrzymania renty jako politycz- 
nie deportowany przez hitlerowców”. 
„Od czwartku wieczór godz. 7 do so- 
boty godz, 11 wieczór byliśmy bez je 
dzenia”, 

Deportowany Polak Pawłowski 
podaje: „Wóz, którym jechałem, był 
przeładowany, a w czasie postoju nie 
wolno nam było wyjść, Moja grupa 
nie otrzymała nie do jedzenia przez 
cały dzień i całą noc. Dowieziono nas 
do granicy | pognano nas w stronę 
wschodnią, gdzie doznaliśmy bardzo 
serdecznego przyjęcia”, 


Te brutalne i nieludzkie metody 
postępowania policji francuskiej za- 
stosowane zostały w stosumku do o- 
bywateli polskich, którzy przez wie- 
le lat, a niektórzy nawet w ciągu 
ówierówiecza, oddawali wszystkie swo 
je siły pracy dla Francji, « w ponu- 
rych latach okupacji walczyli razem 
z patriotami francuskimi © wolność 
t niepadległość narodu francuskiego, 
zaś dzielnym zachowaniem się nie- 
którzy z mich zasłużyli soble na bo- 
jowe odznaczenie Ćroix de Guerre. 

Przytoczone powyżej fakty wska- 
zują na szczególne nasilenie złej wo 
li policji francuskiej przy dokonywa 


Represje wobec imigrantów - demokratów 


brutalnym pogwałceniem konstytucji francuskiej 
Olbrzymi wiec protestacyjny w Paryżu 


GENEWA (PAP). — Jak już dono- 
siliśmy, w sali Wagram w Paryżu od 
był się potężny wiec protestacyjny 


lem aresztowania, ani zapalić, ani 
zjeść, ani napić się. Pozostałem przy 
kuty do ściany około 2 i pół godziny. 


przeciwko ostatnim represjom władz 
francuskich wobec postępowych cu- 


Świadkiem może być ob. Bartosik, 
który przechodził obok mnie", 
Rewizje, dokonywane przez po 
licję w «mieszkaniach Polaków 
odbywały się nawet bez pisemńiych 
nakazów, przewidzianych prawem 
francuskim. Rezultat zaś dokona- 
nych rewizji wykazął oczywiście ich 
kompletną bezpodstawność i bezce- 
lówość, służyły one raczej jako pre 
tekst do bezmyślnego i barbarzyń- 
skiego niszczemia mienią deportowa- 
nych. Cały dobytek, krwawo zapra- 
cowany przez kilkadziesiąt polskich 
rodzin robotniczych, po dokonanych 
rewizjach poniewierał się po podło- 
dze. 


aeżnanie deportowańegj Polaka Pa- 


włowskiego, który podaje: „Przepro 


watzono u mnie rewizję osobistą i 
rewizję w mieszkaniu, hie pokazując 
nakęzu rewizji. Rewizja przeprowa- 
dzona byłh w sposób brutalny z wy 
łómaniem szuflad, Cały dobytek wy 


KOMUNIKAT 


Związek Bojowników o Wolność 

4 Demokrację i Związek Inwalidów 

Wojennych RP w Łodzi organizują 

w niedzielę, 17 bm. o godz, 10 ra 
mo w b. obbzie w Radogoszczu 


WIELKI WIEC 
MANIFESTACYJNY 
pod hasłem: 
„Wałozymy o utrwalenie sprawie- 
dliwego pókoju światowego“. 
Członkowie obu związków, pod- 
opieczni i sympatycy proszeni są o 
liczne przybycie. 


ZARZĄDY 
ZW. BOJQWN. O WOLNOŚĆ 


zw. INWAŁIDOWŃ WOJ. RP 


Przy rewizjach wyłamywano 
drzwi i szuflady w szafach i s(ołach, 
jaskrawym. tego prykładem jest 


dzoziemców. Na wiecu tym uchwa- 
lono rezolucję, która stwierdza miin.: 

Zebrani na potężnej manifestacji 
ludowej w sali Wagram wyrażają 
zdecydowany protest przeciwko nie- 
słychanym zaraądzeniona, które dot- 


Robotnicy a Zakładów Mechanicz 
nych im. Strzelczyka pierwsi w Ło- 
dzi wystąpili z żądaniem przeprowa 
dzenia rewizji dotychczasowych 
norm. Apel Dorucha, Podgórskiego Í 
Kempy przypomniał metalowcom, 
że źle skalkulowane; nieodpowiada= 
jące istotnym możliwościom normy, 
uniemożliwiające podniesienie wy- 
dajności pracy, to rezerwy, o wyko- 
rzysłaniu których mówi V Plenum, 

Głos przodowników Zakładów im, 
Strzelczyka szybko dotarł dő innych 
fabryk. Odpowiedzieli im metalow- 
cy Gd „Weigia”, z Fabryki „Kraj” w 
Kutnie, odpowiadają robotnicy Za- 
kładów M 31 1 M 58. Ą 

A'tymczasći u „Strzelczyka” doj- 
mewa raz radtcona myśl. W ciągu kid 
ku ubiegłych dni załoga głęboko raz 
ważała projekt trzech czołowych 
przodowników, Przyznano, że mają 
rację, Można wyrobić większą nor- 
mg? Można — odpowiedzieli i ci z 
montażu i ci z frezerni i ci ze szli= 
fiermi, Czy wykorzystujemy całko- 
wicie czas przeznaczony na naszą 
pracę? Nie, normy są zbyt niskie, 
nie trzeba się wcale spieszyć, ażeby 
je wykonać i to nawet z nadwyżką, 

Nad tymi to sprawami obradował 
wczoraj w Zakładach im. Strzelczy- 
ka aktyw partyjny i związkowy, 
przy udziale przedstawicieli Dzielni 
cy Górna;Prawa, KŁPZPR i Związ 
ika Zawodowego Metalowców, Cho- 
jdziło 6 to, żeby cenną imicjatywę 


knęły imigrantów — demokratów, a 
w szczególności republikanów hi- 
szpańskich. 

Rezolucja wzywa do czynnej soli- 
darności z dotkniętymi przez repre- 
sją rodzinami imigrantów, Wzywa 
do wzmożenia akcji zbierania podpi- 
sów pod Apelem Sztokholmskim, do 
pracy w przygotowaniach do II Świa 
toweqo Kongresu Obrońców Pokoju. 


przodowników pracy puzedyskuto= 
wać i zastanowić śię nad możliwo- 
ścią szerszego jej eastosowanię, Chęt 
nych przecież nie brak. Nie brak ro 
botników, którzy trzeżwo myślą, któ 
rym honor nie pozwala na zadawal- 
nianie się wykonywaniem takich 
.„„dziadowskich norm“, którzy wie- 
dzą, że od podniesienia wydajności 
pracy zależy wykonanie Planu 6-1et 
niego. 

Mówił o tym kierownik montażu 
tow, Jan Kubiak, do którego nieda- 
wno zgłosiło się 5 robotników, doma 
gając się rewizji norm, 


Mówili o tym i inni robotnicy par 
tyjni oraz bezpartyjni, którzy pod- 
czas narady samorzutnie zgłaszali 
gotowość podniesienia swych dotych 
czasdwych norm. Monterzy Świątko 
waski, Bekrycht 1 Matczak, irezerzy 
— Kubiak i Perdas, szlitierz Fałdro 
wiez.i wielu innych powtarzało te sa 
me słowa: „Nasze normy obliczone 
są tak, że zawierają ogromne luzy 1 
zapasy, Jeśliby umiejętnicj wykorzy 
stać nasz czas roboczy, usprawnić do 
stawę części, to można by jeszcze w 
znacznym stopniu podwyższyć do- 
tychczasowe normy. 

Na potwierdzenie tego tow. Jac= 
kiewicz, wytaczarz, przytacza przy= 
kłady, świądczące o tym, że pracow: 
nicy montażu spędzają niejednokrot 
nie czas bezproduśtywnię, że tracąc 
ie raz na rozmowy Lodzinę lub 


| dwie, 


niu brutalnych i nieludzkich aresz- 
towań i deportacji, zarządzonych 
przez rząd francuski, Rząd Polski 
protestując jeszcze raz- przeciwko 
tym aresztom i deportacjom z całą 
siłą piętnuje barbarzyńskie i nielu- 
dzkie zachowanie się policji francu- 
skiej w stosunku do uczciwych, pra 
cowitych i często zasłużonych dla 
Francji polskich obywateli. 


Rząd Polski domaga się również 
unieważnienia nakazów wysiedleń- 
czych, jako bezprawnych i nienza- 
sadnionych oraz domaga się odszko 
dowania za wyrządzone deportowa- 
nym szkody jako też zwrotu depor- 
towanym bezprawnie skonfiskowa- 
nych dokumentów osobistych. 


Ponadto Rząd Polski domaga się 
surowego śledztwa i ukarania pol- 
cjantów francuskich, winnych prze 
prowadzenia bezprawnych rewizji, 
niszezenią dobytku deportowanych 
i ich rodzin, a szczególnie tych poli 
cjantów francuskich, którzy dopv- 
ścili się znęcania i pogwałcenia 
godności osobistej aresztowanych i 
deportowanych Polaków. 


Dnia 13 bm, do Warszawy przy była grupa Polaków 
przez reakcyjny rząd francuski, 
Na zdjęciu: Uroczyste powitanie 
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Korea 


PEKIN (PAP) — Ogłoszony w 
Phenjanie 14 września wieczorem ko 
munikat dowództwa naczelnego kó- 
reańskiej Armii Ludowej donosi: 

Oddziały Armii Ludowej naciera- 
jące na wybrzeżu wschodnim Korei 
prowadzą uporczywe wałki ze sta- 
ic zaciekły opór nieprzyjacie 
em. 

Na południe od Pohangu w okoli- 
cy Anganni oraz w rejonie Jongczo 
nu wojska amerykańskie i lisynma= 
nowskie, które wycofały się. ponosząc 
pod ciosami oddziałów Armii Lu= 
dowej znaczne straty, — otrzymały 
posiłki i przedsięwzięły szereg kontr 
ataków w celu powstrzymania na- 
tarcia jednostek Armii Ludowej. 


wysiedlonych 


na Dworcu Głównym w Warszawie. 
(fot. Groswirt) 


LLL 


Zaciekłe walki 


| na wybrzeżu wschodnim 


Wojska ludowe udaremniły próby 
nieprzyjaciela przejścia do kontrata 
ku. 


13 września jednostki marynarki 
wojennej Armii Ludowej i oddziały 
obrony „wybrzeża udaremniły próby 
nieprzyjaciela, który usiłował doko- 
nać desantu. 


Wyjątki z prac 
tow. Fr. Fiedlera 


— patrz strona 2-ga 


Statki poruszane elektrycznością 


płynąć będą po Kanale Turkmeńskim _ 
Gigantyczny szlak wodny połączy Azję Środkową z Oceanem Lodowatym 


MOSKWA (PAP). — Główny Ka- 
nat Turkmeński — gigantyczna bu- 
dowla trygacyjna epoki Stalinow- 
skiej, wskrzesi życie nie tylko na 
miiienach hektarów ziem  pustyn- 
nych, lecz jednocześnie połączy re- 
publiki środkowo - azjatyckie z èu- 
ropejską częścią Związku Radziec- 
kiego, 

Po zakończeniu budowy Głównego 
Kanału Turkmeńskiego i rozpoczę= 
cia żeglugi na tej trasie, Związek 
Radziecki dysponować będzie potęż= 
ną arterią komunikacyjną, po któ- 
rej płyfłąć będą ładunki od brzegów 
Oceanu Lodowatego do kwitnących 
oaz Azji Środkowej, Ten wielki 
szdak wodny biec będzie od brzegów 
Morza Białego przez białomorsko -= 
bałtycki Kanał im. Stalin, przez je 
zńoro Onega i jezioro Biate do rezer 
wuaru rybińskiego, przy ujściu któ- 
rego połączy się z Wołgą. Stąd biec 
będzie Wołga przez Górkij, Kazań, 
Kujbyszew, Saratów i Stalingrad do 
Astrachania nad Morzem Kaspij- 
skim. Następnie ta wiełka arteria ko 
munikacyjna biec będzie od Krasno- 
wodzka nad Morzem Kaspijskim 
przez Główny Kanał Turkmeński do 
Amu-Darfli, łącząc w ten sposób re- 
publiki Azji Środkowej — Tarkme- 
nię, Tadżycką SRR, Uzbekistan i Ka 
sachstan z Oceanem Lodowatym. 


Robotnicy Zakładów im. Strzelczyka 


radzą nad podniesieniem swych dotychczasowych norm 


swą normę, Podczas dyskusji wy- 
szło na jaw, że majstrowie nie pilnu 
ją regularnej dostawy niezbędnych 
do montażu części, że te i inne za- 
za hamują wzrost produk- 
cji. i i 


Lecz nie ma trudności nie do po- 
konania. Sekretarz Dzielnicy Górna 
-Prawa tow. Pokorski mocno pod- 
kreślił i uprzytomnił towarzyszom, 
jak wielkie znaczenie ma zagadnie- 
nie podniesienia norm w przemyśle 
metalowym, jakiego przełomu w psy 
chice robotnika gospodarującego na 
swoim i dla siebie jest ono wyra- 
zem 


— To jest naszą fabryka, My 
tu jesteśmy gospodarzami. Musi- 
my więc gospodarować jak najle- 
piej i jak najoszczędniej. Iniejąty 
wa waszą świadczy, że takim wła 
śnie okiem troskliwego gospođa- 
rza snojrzeliście na Wasz zakład 
i znaleźliście istniejące w nim 
braki, 


Sprawa norm przybiera w Zakła- 
dach im. Strzelczyka coraz bardziej 
realne kształty. Za kilką dni oma- 
wiana będzie na zebraniu organiza= 
c!* podstawowej. a potem na ogól- 
nym zebraniu załogi, 

Hasło załogi: przez wyższe normy. 
do szybszej realizacji Planu 6-letnie 
go będzie niewatpliwie zrealizowane, 


jeszcze potrafią przekraczać. 


Nową arterią komunikacyjną po- 
płyną statki i barki z „białym zło- 
tem“ — bawełną, która z odległych 
rejonów Azji Środkowej dowożona 
będzie bezpośrednie do fabryk włó- 
kieńniczych «centralnych. ośrodków 
pzamysłowych kraju radzieckiego. 
W kierunku odwrotnym płynąć bę- 
dą statki ze zbożem, maszyny rol- 
nicze i urządzenia przemysłowe. 

Moskwa — stolica ZSRR, otrzy- 
ma przez Kanał Moskiewski, Wołgę, 
Morze Kaspijskie i Kanał Turkmeń 
ski bezpośrednią drogę wodną do re 
publik Azji Środkowej. 

Nawigacja na Amu-Darii związana 
jest jednakże z wieloma trudnościa 


mi, Prąd tej rzeki jest niezwykle 
wartki osiągając 2,5 m na sekundę. 
Wody Amu-Darii niosą ze sobą ol- 
brzyrnie ilości piasku i mułu, zmie- 
niają często kierunek i podmywają 
brzegi. Zbudowanie zapory wodnej 
na tej rzece w pobliżu' miejscowości 
Tachja-Tasz podniesie znacznie po- 
ziom wody i polepszy warunki żegłu 
gi na Amiu-Darii. 

Ministerstwo Floty Rzecznej 
ZSRR przystąpiło juź do opracowar 
nią projektów nowych statków, prze 
znaczonych dla żeglugi po Kanale 
Turkmeńskim. Wprowadzone będą 
do eksploatacji specjalne statki, po- 
ruszane przy nomocy elektryczności, 


Uczeni radzieccy deklarują si udział 


w budowie wołżańskich elektrowni wodnych 
i Kanału Turkmeńskiego x 


MOSKWA (PAP). — Pod przewo- 
dnictwem akademika Sergiusza Wa 
wiłowa odbyło się w Moskwie posie 
dzenie Prezydium Akademii Nauk 
ZSRR, w którym wzięli udział wybi 
tni uczeni radzieccy — przedstawi= 
ciele wszystkich gałęzi wiedzy, kie- 
rownicy instytutów Akademii Nauk 

R, ministerstw ita. 

Prezydium wysłuchało referatu se 
kretarza generalnego akademii 
nauk ZSRR — Aleksandra Topczi- 


jewa o udziale uczonych radzieckich 


w budowie wołżańskich elektrowni 
woilaych i Kanału Turkmeńskiego. 

Lńczni mówcy — wybitni uczeni 
radzieccy, wyrazili gotowość odda- 
nia wszystkich sił i całej swej wie- 


dzy realizaeji tych . gigantycznych 
zadań. 


Akademik Włodzimierz Sukaczew 
mówił'o zadaniach uczonych w reali 
zacji planu sadzenia ochronnych pa 
sów leśńych. Stwierdził on, że ucze 
ni — leśnicy przystąpili już do prac. 
związanych z nowymi planami prze 
obrażenia przyrody w ZSRR. 


Akademik Borys Połynow stwier 
dził, że uczeni radzieccy okażą nie 
tylko wszechstronną pomoc przy bu 
dowie wielkich obiektów epoki sta 
linowskiej, lecz jednocześnie wzbo- 
gacą naukę nowymi wiądomościami 
o procesach, odbywających się w 


glebie i wzniosą na jeszcze wyższy 
poziom radzieckie gleboznawstwo. 

' Prezydium Akademii Nauk ZSRR 
postanowiło powołać komitet współ 
pracy, który okaże jak najdalej idą 
cą pomoc budowniczym „Kujbyszew 
hydrostroju”*,  „Stalingradhydrostro 
ju“ i „Sriedazhydrostroju”. Na cze- 
le komitetu, do którego weszli m, 
jn. akademicy —Błagonrawow, Krzy 
żanowski, Łysenko, Satpajew, Suka 
czow — stanął prezydent Akadómii 
Nauk ZSRR — Wawiłow. 


Anglicy szykanują 
„sekretarza Światowego 
Kongresu Obrońców 
Pokoju 


LONDYN (PAP) — Władze bry- 
tyjskie. odmówiły prawa pobytu w 
Anglii generalnemu sekretarzowi 
Biura Stałego. Komitetu Świstowego 
Kongresu Obrońców Pokoju — Laf- 
fite'owi. Na- skutek tej decyzji Laffi- 
te, który już przybył samolotem z 
Francji, zmuszony był natychmiast 
powrócić z Londynu drogą powietrz- 
ną do swego”kraju. Przyjazd Laffite'a 
nastąpił na zaproszenie Angielskie- 
go Komitetu Obrońców Pokoju. 


Przyjazd delegacji zagranicznych do Warszawy 


na posiedzenie Komitetu Administracyjnego 
Zrzeszenia Zw. Zaw. Pracowników Transportu 
WARSZAWA (PAP) —. W: związ- | nia i sekretarz CGM (Rumuńska Cen 


ku z mającym się odbyć w najbliż- 
szych dniach posiedzeniem Komitetu 
Administracyjnego Międzynarodowe- 
go Zrzeszenia Związków Zawodo= 
wych Pracowników Transportu Lą- 
dowego i Powietrznego — w dniu 13 
wanześnia br. samolotem z, Bykaresztu 
przybyli do Warszawy: Moraru Ste- 
lian — sekretarz generalny Zrzesze- 


tarz _gene 


trala Związkowa), Dobrin Dumitru — 
pracownik sekretariatu Zrzeszenia o 
raz Boltianu Rita — pracownica dzia 
łu łączności międzynarodowej CGM. 
W tym samym dniu przybył rów: 
nież do Warszawy członek Biura Ko 
mitetu Administracyjnego i sekre- 
aldy Zw. Zaw. Kolejarzy 

we Włoszech — Cezary Massiną, 


Sfr. 2 


Nie spoczywać na laurach! Uosy- 
ni z ruchu pokoju w Polsce ruch 
stały, narastający w treści i formie, 
Jeszcze powiększyć wielki kapitał po- 
litycmy, zebrany w akcji sztokholm= 
skiej, w wyborach delegatów na I Pol 
ski Kongres Pokoju i na samym 
Kongresie. Oto cel, jaki sobie posta- 
wit aktywiści pokoju w codziennej 
pracy mad pogłębieniem świadomości 
politycznej wśród majszerszych mas 
naszego narodu. 


Sytuacja międzynarodowa, zagro- 
żenie pokoju przez amerykańskich a- 
gresorów imperialistycznych jest wiel 
kim dla setek milionów ludzi bodź- 
cem do wzmożenia walki o trwały 
pokój, Ostatnie machinacje ame- 
rykańskich spadkobierców Hitlera, 
patronujących remilitaryzacji Trizo- 
nii unaoczniły każdemu  niebezpie- 
czeństwo, jakie zagraża ludzkości, je= 


Wspaniały rozwój 


współzawodnictwa pracy w Chinach 


"PEKIN (PAP). — Agencja nowych 
Chin donosi, że wśród robotników za 
kładów przemysłowych rozwinęło się 
współzawodnictwo dla uczczenia pier 
wszej rocznicy proklamowania Chfń- 
skiej Republiki Ludowej, która obcho 
dzona będzie 1 października. 


śli biernie przyglądać się będzie przy 
gotowywaniu przez impsrialistów ich 
ludobójczych planów, 

Hasło: „Nie dość jest pragnąć po- 
koju — trzeba o pokój walczyć”, przy 
jęte entuzjastycznie przez uczestni- 
ków Kongresu, znajduje odbicie w 
naszym społeczeństwie. Apel chło- 
pów polskich do chłopów całego 
świata, uchwalony jednomyślnie 
przez 150 tys. uczestników dożynek 
w Lublinie, był dowodem zrozumie« 
nia przez masy prącującego chlop- 
stwa konieczności stałej, „uporczy- 
wej, konsekwentnej walki o pokój, 
„Potępiamy amerykańskich magna- 
tów, podpalaczy świata i wrogów ludz 
kości — głosi apel chłopski — którzy 
świeżym śladem Hitlera chcą świat 
wtrącić w otchłań nowej wojny”. 
Internacjonalistyczną więź chłopów 
polskich z wszystkimi bojownikami o 
pokój, a przede wszystkim z braćmi 
— chłopami wielkiego Związku Ra- 
dzieckiego, jest mocnym akcentem a. 
pelu, świadczącym, że chłopi nasi 
wyszli z przysłowiowych „zakątków 
zabitych deskami" na szeroki gości: 
niec, łącząc się z wszystkimi ludźmi 
pracy na świecie, 

Odbiciem Kongresu jest również a=- 
pel polskich księży-patriotów, do ksie- 
ży katolickich innych krajów, ogło= 
szony dnia 12 bm. na ogólnopolskim 
zebrania Zrzeszenia „Caritas”. Apel 
ten świadczy, że wbrew wysiłkóm re- 


Komitet Wykonawczy FIAPP 


obraduje w Berlinie 


BERLIN (PAP), — W dniu 12 bm, 
rozpoczęły się w Berlinie obrady rozə 
szerzonego Komitetu Wykonawczego 
Międzynarodowej Federacji b. Wię: 


źniów Politycznych  (FIAPP), Poza 
stałymi członkami Komitetu Wyko= 
nawczego w sesji tej biorą udział 
przedstawiciele 14 Związków b. Wię- 
źniów Politycznych i uczestników 
Ruchu Oporu, którzy przybyli do Ber 
lina na manifestacje ku ezci ofiar fa- 
BzYZMU, 

Obrady zagaił prezes FIAPP, płk. 
Manhes (Francja). 

Z kolei zabrał głos dyrektor aekre. 
tariatu FIAPP — Edward Kowalski, 
składając sprawozdanie z działalności 
Federacji, Mówca przedstawił roz- 
wój sytuacji politycznej od czasu 


cji w Pradze, następnie zaś zanaji- 
zował działalność Sekretariatu FIAPP 


Amerykanie 


posiedzenia Rady Naczelnej zaa 


i jej związków w poszczególnych 
państwach. 

Na posiedzeniu w dniu 13 bm, prze 
wodniczący delegacji polskiej — Sta 
nisław Kiryluk — złożył sprawozda- 
nie z działalności Zwiazku Bojowni- 
ków o Wolność i Demokrację za o- 
kres od kwietnia rb., tj. od ostatniej 
sesji FIAPP, 


akcyjnej części kleru, coraz więcej 
księży w Polsce włącza się do ohozu 
pokoju, włącza się do walki przeciw- 
ko niebezpieczeństwu wojny. 

Odbiciem Kongresu są uchwały 
nauczycieli — uczestników Kongre- 
su i literatów, którzy zobowiązali 
się do stałego udziału w walce o po 
kój. 

W obecnym etapis walki, między 
I Polskim Kongresem Pokoju 4 If Świa 
towym Kongresem, wysiłki aktywi- 
stów pokoju skupiają się na 2 zada- 
niach: 

1 na szerokim spopularyzowaniu 
wyników Polskiego Kongresu; 

2 na przygotowaniach do udziału 
w Światowym Kongresie, 


Jesteśmy obecnie w trakcie szero- 
kiej kampanii sprawozdawczej, Pod 
koniec miesiąca odbędą się konferen- 
cje wojewódzkie z udziałem przedsta- 
wicieli prezydium PKOP. Na konfe- 
rencjach wojewódzkich będzię dokona 
ne podsumowanie dotychczasowych o- 
siągnięć, krytyczna i samokrytyczna 
ocena prac każdego komitetu i wy- 
bory władz Wojewódzkich Komitetów 
Pokoju. Z nowych wyborów wyjdą 
niewątpliwie ludzie najbardziej akty- 
wni, którzy wyróżnili się ofiarnością 
i sprawnością w akcji zbierania pod 
pisów pod Apelem Pokoju i następnie 
w okresie poprzedzającym Kongres. 
Wyniki konferencji wojewódzkich 
przeniesione będą na niższe ogniwa 
ruchu pokoju tak, aby w tym okre- 
sie aktywiści pokoju dotarli do każ- 
degó obywatela, 

Przygotowanie do Światowego Kon 
gresu polegać będzie na rozpowszech- 
nieniu i przedyskutowania wniosków 
sesji praskiej Stałego Komitetu Obroń 
ców Pokoju. Wyjaśnienie į pokaza. 
nie na konkretnych przykładach sensu 
agresywnej polityki amerykańskich 
imperialistów, przedstawienie konse- 
kwentnef, nieustępliwej, pokojowej 
polityki Związku Radzieckiego, wyka 
zanie perfidnych, zbrodniczych machi- 
nacji imperialistycznych — odradza- 


nia odwetowych, rewizionistycznych, 
hitlerowskich Niemiec Zachodnich I 
wciągania ich do planów wojennych, 
wskazanie na walkę, jaka toczy się 
w łonie narodu niemieckiego, między 
reakcją I powiązaną x nią agenturą 
socjałdemokratyczną, a demokratycz 
ną, broniącą pokoju pod sztandarami 
Niemieckiej Republiki Demokratycz. 
nej, niemiecką klasą robotniczą, masa 
mi pracującymi i dużą częścią drobno 
mieszczaństwa — oto podstawowa za 
dania aktywistów pokoju. 

W wykonaniu tych zadań niewąt- 
pliwą pomocą beda- wydawnictwa 
Polskiego Komitetu Obrońców Poko 
ju, przygotowane specjalnie na ten 
etap walki, 

Zmaczenie akcji sprawozdawczej i 
przygotowawczej do Światowego Kon 
gresu jest ogromne, Przyniesie ona 
dokładne zrozumienie obecnej sytua= 
cji międzynarodowej, przyczyni się do 
dalszego utrwaleńia świadomości si- 
ły obozu pokoju, ztnobilizuje do dal 
szych wysiłków, a ponadto uzbroi na 
szych delegatów na II Światowy 
Kongres w dokumenty, będące wy= 
razem jednolitej woli narodu pol- 
skiego, żarliwego udziału w walce 
przeciwko podpalaczom świata, w 
walce o trwały pokój, 

Nasza walka o pokój — to ciągły 
ruch nieprzerwanej aktywności. 

k. g. 
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Walka o pokój trwa hez przerwy! 
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Garota pereas „Dailiy Worker” samieściłą karykaturę sekretz= 
— Trygve Liè, 


mg 
Wall Sirest 


o 
— ma polecenie giełduia rzy 


który będąc „wiermym pieskiem 
poszarpał Kartę ONZ, stając 


otwźrcie po stronie agresorów wojónnych, 


»Pan i jego pies« 


Wskrzesiciele Wehrmachfu 


Proces remilitaryzacji Niemiec za 
szedł już tak daleko, że „kanclerz“ 
Adenauer nie tylko uznał decycję o 
utworzeniu Wehrmachtu za fakt 
właściwie już dokonany, ale posta- 
nówił stworzyć urząd ministrą woi- 
ny w swoim gabinecie, Wprawdzie 
nowoxsreowany minister nosi oficjal 
nie skromny tytuł „technicznego do 
radcy w zakresie bezpieczeństwa”, 


16 milionów Włochów stwierdziło podpisami 


swą solidarność z radziecką polityką pokoju 
Komunikat kierownictwa KP Włoch 


RZYM (PAP), Kierownictwo 
Komunistycznej Partii Włoch odby= 
ło w dn. 12 į 13 września naradę, 
po której ogłoszony został specjalny 
komunikat, Naradzie przewodniczył 
Togliatti, który już wyzdrowiał i 
wrócił. do pracy, 


uchylają się 


od służby wojskowej 


WASZYNGTON (PAP). — Senac. 
ka komisja budżetowa opublikowała 
w prasie oświadczenie kierownika za 
rządu do spraw służby wojskowej, 
gen. Hershey, złożone przezeń na po“ 
siedzeniu komisji w dniu 1 września, 
Hershey wskazuje w swym oświad. 
czeniu, że rząd zamierza powołać do 
służby wojskowej do dnia 1 lipca 1951 
roku od 870 do 500 tysięcy osób. 
Hershey zażądał dodatkowych kredy 


tów na potrzeby aparatu wyźnaczone 
go do przeprowadzenia pobotu, 
Jednocześnie podaje się do wiądó+ 
mości liczne fakty, świadczące o tym, 
że poważny procent obywateli ame- 
rykańskich, powołanych > do wojska, 
uchyla się od zarządzeń. Pułkownik 
Cobb zawiadomił np., że w Nowym 
Jorku w dniu 12 września 22 procent 
wezwanych osób nie zjawiło się na 


komisję pobórową. 


Konierencja absolwentów 
szkół pedagogicznych 


W dniu wczorajszym w gmachu 
MI Szkoły TPD w Łodzi, przy ul, 
Sienkiewicza 46, odbyła się konferen 
cja absolwentów szkół pedagogics- 


nych, 

Na konferencji przedstawiciele 
Związku Nauczycielstwa Polskiego, 
jak również młodzi nauczyciele — 
wygłosili szereg przemówień, obra- 
zujących metody pracy w szkolnic= 
twie, sprawy wychowanie młodego 


W zawiązku m 70-leciem urodzin 
TOW. FRANCISZKA FIEDLERA 
w najbliższym czasie ukaże się jed- 
notomowy zbiór jego pism wybra” 
nych. Poniżej publikujemy szereg 
niewielkich wyjątków z prac. tow. 
Fiedlera z różnych okresów jego 


śziałulności, 
ed.) 


O Rewolucji w Rosji 


Bezpośrednio po zwycięstwie rewo 
łucji lutowej 1917 roku, tow. Fied- 
ler zamieścił w piśmie SDKP i L 
„NASZA TRYBUNA" (Nr 10 z dn. 
24.111, 1917 r); artykuł p.t. „REWO 
LUCJA W ROSJI, wskazując, że 
proletariat rosyjski, obaliwszy carat, 
walczy przeciwko burżuazji o rewolu 
cję socjalistyczną: 

m» Oto w mareu ro u 1917 nie 
przejrzana fala rewolucyjna podno 
si się z nizin głębokich, wznosi się 
wysoko ponad wszystko i wściek* 
fym zamachem, od jednego rzutm 
obala mur, stojący jej na drodze. 

I proletariat polski dorzucił swą 
część do Wielkiej Rewolucji roz 
grywającej się dzisiaj w Rosji — 
jego tkwi dorobek w dziele milio 
nów. Wależył w jednym szeregu 
przez wiele lat. 

A słowo stało się emil 

REWOLUCJA W 81! 

Zrodził ją proletariat, wykoły= 
aal w ewych głebiach, dał jej uros 


pokolenia w duchu socjalistycznym 
itp. 

o uroczystym przyjęciu w sżere- 
gi Zw. Nauczycielstwa Polskiego 
98 nowych członków — uchwalono 
rezolucję, w której młodzi nauczycie 
le preyrcekają nie szczędzić wysił- 
ków w wychowywaniu młodej ka= 


dry budowniczych Polski Socjalisty= 
onej, 


nąć w potęgę. Krwią i życiem nie 
zliczonych swych synów dał jej 
początek — on, jej rodzie i wład 
ca. 

„Zwycięstwo mad caratem, to 
akt, pierwszy Rewolucji, teraz sta 
ją wobec siębie dwie Siły: burżu. 
azja i prołetariat i między nimi 
właśnie pocznie się toczyć walka 
nieubłagana. 

„„Rewolucja proletariacka i impe 
rializm — to dwie potęgi, wyłą- 
czające się i zwalczające się ji dla 
tego musi rozpocząć się między 
nimi walka. Najbliższym hasłem 
Rewolucji poza wywłaszcze» 
niem obszatników i żądaniem re. 
form robotników — musi tyč: 
PRECZ Z WOJNA! Im potężniej- 
sza będzie organizacja robotnicza, 
im szersze kręgi zatoczy rewolucja, 
tym szybsze będa widoxi położe- 
nia kresu wojnie morderczej, 

Albowiem borżuazja francuska i 
angielska, posiadająca w Rosji ol- 
brzymie kapitały, będą się obawia 
ły, aby zwycięski rząd — istotnie 
rewolucyjny, — nie odmówił pla- 
cenia długów, zaciągniętych przeż 
krwawy i łupieżczy carat, 

Nie plany zaborcze, lecz między 


| 


Komunikat przeprowadza analizę 
sytuacji w kraju od momentu, w któ 
rym chrześcijańska demokracja, wy 
korzystując agresję amerykańską 
przeciw ludowi koreańskiemu, pró- 
bowała stworzyć we Włoszech po* 
gromiową atmosferę antykomunisty= 
czną i socjalistyczną, to miało, być 
wstępem do likwidacji swobód de- 
mokratycznych, zagwarantowanych 
przez konstytucję, Jednakowoż za- 
miar chadecji izolowania sił demo- 
kratycznych od razu chybił celu. 


„Polityka rządowa, znajdująca się 
pod jawnym wpływem amerykań= 
skich kół rządowych zakończyła się 
na tym odcinku całkowitym fias- 
kiem. Gdy najbardziej reakcyjna 
część sztabu chraeścijańskiej demo- 
kracji sądziła, że może cały kraj pa 
szczuć przeciwko komunistom, socja 
listom i innym seczerym demokra* 
tom, znaleźli się oni w ośrodku zas 
interesowania i sympatii coraz to 
szerszych warstw narodu. Kierow= 
nictwo Komunistycznej Partii Włoch 
stwierdza, że najlepszym tego dowo- 
dem jest olbrzymi sukces kampanii 
zbierania podpisów pod Apelem 
Sztokholmskim, Na nie się nie zdały 
zakązy i prześladowania policyjne: 
dotychczas zebrano już przeszło 16 
milionów podpisów pod Apelem, 


Komunikat ewraca uwagę komus 
nistów, socjalistów i demokratów 
włoskich na inne fakty, które ujaw- 
niają, jak głębokie zmiany dojrzewa 
ją w duszy narodu. 


Sam minister spraw wewnętnrz- 


poczęta od agresji amerykańskiej w 
Korei napotkała nie tylko na silny 
opór komiumistów, socjalistów 1 szcze 
rych demokratów, ale wywołała tak 
że i bierny opór warstw burżuazyj- 
nych, a przede wszystkim stanu śred 
niego. 

Nawet w grupach dalekich od peł 
nej świadomości demokratycznej bu 
dzi się świadomość, że Włochy wcią 
Hane są ña drogę SzkodłiWą dA in- 
teresów całego narodu. 

Komunikat podkreśla, że stało się 
to qzięki konsekwentnej, pokojowej 
polityce Związku Radzieckiego oraz 
kompletnemu upadkowi prestiżu Sta 
nów Zjednoczonych spowodowane- 
mu agresją w Korel 

Komunikat podkreśla następnie, 
że wszelkie próby ograniczania praw 
obywatelskich poprzedzone oszczer- 
czą kampanią, wszelkie próby zastra 
szania opozycji faszystowskimi meto 
dami napatkają na żdecydowany o= 
pór narodu i świadczą jedynie o 
tym, że rząd odaje sóbie sprawę, że 
nie ma poparcia narodu, 

Kierownictwo partii.stwierdza, że 
z każdym dniem wzrasta niebezpie- 
czeństwo powrotu do rządów jawnie 
reakcyjnych i ostrzega wszystkich 
robotników przed prowokacjafni, któ 
te by miały posłużyć rządowi za prę 
tekst do aktów represyjnych. 

Niebezpieczeństwo to zagraża in= 
teresom wszystkich warstw marodu. 

Uratowanie Włoch przed nową tra 
giczną awanturą wojny ną Służbie 
obcego imperializmu — kończy ko- 
munikat — jest zadaniem eapewne 
trudnym, ale najbardziej sziachet-= 
nym i najważniejszym, Komuniści 


nych w ostatnim przemówieniu po- | powinni stanąć na czele walki o speł 
twierdził — że polityka chadecji roz | nienie tego zadania, 


narodowa solidarność proletariatu ji narodowa wyzwolenie ludu pracu 
jest hasłem rewolucyjnego prole- | jącego Polski i Rosji. 


tariatu rosyjskiego... 


Równocześnie tow. Fiedler poddał 


Rewolucja rosyjska rzuca cień | ostrej krytyce błędy SDKP i L: 


swój olbrzymi na wojnę wszech - 
światową... Wkraczamy w ostatni, 
rewolucyjny jej okres. Oby wios- 
ńa, która nadchodzi, była wiosną 
odrodzeńczą, wiosną proletariatu 
międzynarodowego”, 


O konieczności 
przezwyciężenia 

luksemburgizmu 
W pracy swej „W kwestii chłop - 
skiej" (r. 1933) tow. Fiedler pisząc 
6 chłubtych tradycjach rewolucyj - 
nych wielkiego proletariatu i SDKP 
i L wskazywał na ich wiekopomne 
zasługi w budzeniu świadomości po 
cztucia odrębności klasowej proleta - 
riatu, w walce z wpływami burżuazji 
w klasie robotniczej, nad wszystko 
zaś w niezłomnej walce o internacjo 
ralizm, o ścisłe powiązanie rewolu 
cyjnej wałki proletariatu polskiego 
z walką prole'ariatu rosyjskiego, 0 
obalenie panowania caratu, o zwy” 
cięstwo nad burżuazją, © cyołeczne 


„Źródłowa krytyka, przezwycię. 
żenie luksemburgizmu jest dla par 
tli naszej rzeczą wyjatkowo waź- 
ną. List Towarzysza Stalina, | tóry 
te kwestie wysunął dla całej Mię. 
dzynarodówki, posiada szczególnie 
olbrzymie znaczenie dla KPP“. 

„o: KPP początkowo stała na sta 
nowisku luksemburgizmu, W okre 
sie wojen imperialistycznych i re 
wolucji, gdy kwestia bezpośredniej 
walki o władzę staje się dla pro» 
letariafu sprawą aktualną, stano. 
wisko SDKP i L, rezygnujące ze 
zdobycia sojuszników w tej walce, 
staje się tysi oć szkodliwsze i 
musi prowadzić do katastrofalnych 
klęsk“, 


W kwestii chłopskiej 


„Zdobycie przez proletariat hė- 
gemoónii nad chłopstwem, porwa» 
nie go za sobą, dokonuje się nie 
automatycznie („samo przeż £“), 


Wyjątki z prac tow. Franciszka Fiedlera 


ale w praktyce oznacza to ufuńdo= | mi jest dalszym ciągiem ich uprze- 


wanie ministerstwa wojny. „Tech= 
nicznym doradcą" Adenauera costat 
exhitierowski generał von Schwe- 
rin, były współpracownik Rommla. 
Von Schwerin w czasie drugiej woj= 
ny światowej był dowódcą V dywi= 
zji pancernej w Afryce. Według in- 
formacji z Bonn nominacja ta uzy” 
skała „pełną aprobatę“ zachodnich 
okupantów, 


Mianowanie von Schwerina, aro» 
gancka pewność siebie Adenauera 
spowodowane są jak najbardziej za- 
chęcającymi gestami ze strony ame- 
rykańskich podżegaczy wojenńych. 
12 września rozpoczęłą się w No= 
wym Jorku konferencja ministrów 
spraw zagranicznych USA, Wielkiej 
Brytanii i Francji. Konferencję tę 
poprzedziła oficjalna deklaracja 
Trumana, zapowiadająca „znaczne 
zwiększenie amerykańskich sił zbroj 
nych w Europie Zachodniej”. W ko“ 
mentarzu do tej. deklaracji wa- 
szyngtofńiski „korespondent gazety 
„Monde“ doniósł, że propozycje amè 
rykańskie odnośnie stworzenia tew. 
„armii europejskiej", przygotowane 
do przedłożenia konferującym mini= 
sirom, przewidują stworzetie 10 dy- 
wizji trizonialnych, Cała „armią eu- 
ropejska* ma się składać m 60 dy- 
wizji 

Pierwsze doniesienia Reutera z 
przebiegu konferencji wskażują, że 
trzej imperialistyceni ministrowie 
uzgodnił jako pierwszy punkt po- 
rządku dziennego sprawę „zorgani- 
zowania systemu obrony Zachodniej 
Kuropy włącznie z problemem wkła 
du Niemiec Zachodnich”, Czyż moż: 
na się dziwić, że Adenauer postępu 
je tak, jak gdyby miał już dywizje 
faszystowskie w kieszeni? 

Reakcyjna prasą Europy Zachód- 
niej robi co może, by wytłumaczyć 
zaniepokojonćj opinii publicznej, że 
nowy Wehrmacht jest co najmniej 
„złem koniecznym, Oczywiście do= 
bór argumentacji dostosowany jest 
do klienteli, Faszystówski „Figaro” 
może sobie pozwolić na wyrażenie 
„żywego zadowolenia” z remilitary* 
zacji Trizonii oraz rozpisywać się na 
termat „przychylnego przyjęcia przeż 
Waszyngton ewolucji opinii francue 
skiej w kierunku akceptacji nie- 
uniknionych zbrojeń zachodnio = nić 
mieckich'*, „Figaro jest bowiem 
Czytane przede wszystkim przez eX: 
kólaboracjonistów, dla których 
współpraca z faszystami niemiećli- 


lecz jest uzależnione od siły i rox 
macha rewolucyjnego ruchu prole 
tariatu, od siły i znaczenia jego 
partii klasowej, od słasznej taktyki 
tej partii, Dlatego między innymi 
Lenin przywiązywał tak olbrzymią 
wagę do stworzenia silnej, jedno» 
litej partii proletariackiej, dlate- 
go walczył uporczywie z wszelki- 
mi odchyleniami i szedł na rozłam 
z miefszewikami i centrystami" 
(„W kwestii chłopskiej* 1938). 


maa: 


* 

Analizując tradycje  wyzwoleń 
czych walk chłopstwa w Polsce, tow. 
Fiedler pisze w swej pracy „W kwe 
stii chłopskiej” (1933): 

„Byłoby niesłychanym błędem, 
gdybyśmy ruch rewolucyjny „Gro 
mady Grudziądz”, bądź ruch Ście. 
giennego, lub inne ruchy chłopskie 
uważali za ruchy bez jutra, a nas 
wet za ruchy reakcyjne. Były to 
ruchy burżuazyjno =- demokratycz- 
ne, rewolucyjno . postępowe, były 
to próby ehłopstwa polskiega do- 
konania rewolucji agrarnej, zbu= 
rżenia feudalizmu z dolu, drogą 
rewolucyjną, 


dniej działalności. 

Inne paryskie dzienniki reakcyj= 
ne są ostrożniejsze w wyrażaniu 
entuzjazmu. Starają się przyzwy- 
czająć czytelników stopniowo do my 
śli o wskrzeszaniu faszystowskich 
oddziałów niemieckich, Taki np. 
„Combat pisze, że „można się obu= 
rzać na projekty remilitaryzacji 
Niemiec, ale nie można się im dzi- 
wić”, Dzienniki brytyjskie również 
trzymają siłę linii „nie wyrażania 
entuzjazmu wobec przykrej koniecz 
ności“, Tak czy owak daje się wy- 
czuć wspólną platformę tej kampa- 
nii, motywującej wskrzeszenie Wehr 
machtju rzekomą  „koniecznością”, 
Prasa imperialistyczna stara się czy 
telnikowi wbić w głowę, że decyzja 
zapadła i nie pomogą żadne dąg$y. 
„America locuta — causa finita", 

Osobne miejsce należy się stano- 
wisku  niestrudzonego orędownika 
niemieckiego militaryzmu i szowiniz 
mu, a więc — jak łatwo się domy= 
śleć — oiicjalnego organu Watyka= 
nu, „Osservatore Romano", o Dzien 
nik ten poparł -i podpisał obu- 
rącz pod ostatnim z wielu oświad- 
czeń Adenauera, w którym domagał 
się on utworzenia „silnej policji 
ochronnej”, wyposażonej w broń 
przeciwpancerną. Poza tym „OBser- 
vatore Romano“ domaga się ewięk- 
szenia zachodnio = niemieckiej pro- 
dukcji stali. Nie ma potrzeby wyja= 
śniać dlaczego. Nowy Wehrmacht, 
którego tak żarliwym propagatorem 
jest Watykan, potrzebuje broni. Dla 
produkcji czołgów potrzebna jest ta 
stal, której sią tak domaga „Osser* 
vatore Romano", 


Koła machiny zbrojeniowej Tri- 
zonii, popychane rękami imperiali= 
stów, zaczynają się toczyć, Okupa- 
cyjne władze brytyjskie ogłosiły za* 
przestanie dernontażu zachodnio = 
niemieckich fabryk  abrojeniowych, 
m. in. zakładów Kruppa w Eszen. 
Adenauer gra w coraz bardziej 0* 
twarte karty. Wszystko już przygo 
tówano: sztab, ministra wojny, kas 
rabiny, mundury. Brakuje tylko jed 
nego, Nie ma i nigdy nie będzie zgo- 
dy mas pracujących, W Trizonii na- 
rasta fala oporu narodowego. Rrzep 
nie ruch obrońców pokoju we wszy- 
stkich krajach. Ogarniając coraz 
szersze masy, ruch ten będzie dosta- 
tecznie silny, by pokrzyżować zbrod 
nicze plańy podżegaczy de 


Walka a pokój 


Z artykułu p.t, „Przyszła wojna to 
talna“, („Nowy Przegląd“ maj 1935 
róku).: 

„Przy dalszym istnieniu kapita- 
fizmu, postęp techniki niesie ma- 
som w czasie pokoju nędzę i głód, 
brak pracy i poniewierkę, w razie 
zaś wojny grozi fizycznym wytę- 
pieniem. „żywą siłą" wojny staje 
Mi na równi z armią, cała klasa 
robotnicza, podtrzymująca produik- 
cję w czasie wojny, Burżuazja bę 
dzie w przyszłej wojnie planowo 
1 celowo tępić tę żywą siłę nieprzy. 
jacielskiego kraju, Lecz istnienie 
ZSRR — kraju, gdzie klasa robot 
nicza jest „żywą siłą” w innym 
jeszcze znaczeniu i gdzie proleta 
riat, wolny od jarzma kapitału, 
swobodnie i świadomie tworzy hi- 
storię, przez urzeczywistnienie sò. 
cjalizmu, otwiera nową epokę w 
dziejach ludzkości. 

Wszystkie narzędzia mordu i 

jszystkie teorie mordu zwrócone 

ęda przede wszystkim ku znisz- 
czeniu czołowej siły światówej re- 
wolucji socjalistycznej — ZSRR, 
Wiszące nad światem groźne nie 
bezpieczeństwo wojny, zŁagrażn 
przede wszystkim ZSRR, Obrons 
ZSRR stanowi dla proletariatu 
miedzynarodowego centralny 
punkt walki o pokój”. 

(d.c.n.) 


Walka o produkcję 
to walka o pokój? 


Ofiarne wysiłki załogi tkalni Nr 17 doprowadziły do podniesienia jakości towaru 


Przytulnie i miło 


jest w sałach 


produkcyjnych tkałni Nr 17 Pólnoc= 


no a 
cza 


Łódzkich Zakładów Jedwabni- 
Galanteryjnych. Czysto tu, 


schludnie i tak jakoś swojsko. Roz* 
mieszczone na wszystkich okhach 


kwiaty, Upiększają salę, 


Widać, iż 


dobrze się tutaj pracuje. Twarze ro- 
botników uśmiechnięte są i tchną 
zadowoleniem. Oddział ten dla ucz- 
* czenia Kongresu Pokoju podjął zo- 
bowiązanie podniesienia jakości pro 


dukcji 
trzymał. 


i przyrzeczenia swego do- 
A przecież do niedawna 


był to jeden z najgorszych oddzia- 
łów wielkiego kombinatu. Nie wy- 
Kkonywano planów ilościowych, a z 
jakością też nie było najlepiej — 
uzyskiwano zaledwie 28 proc, I ga- 
tunku towaru, a braki dochodziły do 
7 proc. Jednak załoga dzięki wytę= 
żonym wysiłkom zdołała przełamać 
wszystkie trudności. 


— Obecnie jakość podnosi się u 
nas ź każdym miesiącem 


— mówi 


kierownik tkalni, ob. Mądry, — Ko- 
sztowało nas to nie mało trudu, ale 


dzięki należytej 


pracy organizacji 


partyjnej i rady zakładowej oraz ca 
łej gałogi, zdołałismy wykonać plan 


ilościowy, zmniejszyć odsetek bra- 
ków do 1,2 proc, m jakość podnieś- 
liśmy do 56 proc. Dodać należy, że 
planowany odsetek I gatunku wy* 
nosi u nas 47,6 proc. 


Na zapytanie, co wpłynęło na tak 


znaczne polepszenie się produkcji W 
stosunkowo niedługim 
rownik tkalni nie kwapi się z od*+ 
powiedzią. Proponuje, aby zapytać | janie; 
raczej samych robotników. Oto więc, 
co oświadcza nam na temat daw- 
nych i obecnych porządków w tkal- 
ni tkaczką ob. Marta Rześnik. 


cząsie, kie- 


— Dzisiejsza nasza praca — to 


dzień do nocy w porównaniu z tym, 
co było rok temu. — Dziś nie bywa 
póstojów z powodu braku wątka czy 
osnowy, Same osnowy są lepsze, nie 
tak miękko nawijane, jak dawniej, 
kiedy to nieraz 
dwie ostatnie 
do braków, 
nie pozwalało 
waru. 


jedną lub nawet 
sztuki odrzucało , się 
gdyż wadliwe snucie 
utkąć dobrego tor 


— Lecz ta poprawa nie nastąpiła 


od razu. Poprzedziło ją Szkolenie 
snowaczy, Kierownik tkalni sprowa 
dża snówacza ma salę do krosna, da 
źle nawiniętej osnowy i pokazuje 


Młodzież wiejska manifestuje 
ma cześć Komsomołu 


Młodzeż ZMP-owska na dożynkach og ólnopolskich w Lublinie manitestowała 
gorąco na cześć Wszechzwiązkowego Leninowskiego Komunistycznego Zw. 


Młodzieży. 


Radiofonizacja fabryki 


środkiem w walce o dyscyplinę pracy 


a= 6. 2: ai GORE 


W Zakładach Przemysłu Bawet- 
niańego jm. J. Marchlewskiego zo 
stały niedawno  zradiofonizowane 
niektóre sale fabryczne, to znaczy 
te, gdzie warkot maszyn nie głu- 
szy muzyki ani słów. Robotnicy 
powitali tę innowację z dużym za- 
dowoleniem, a już po kilku dniach 
kierownictwo oddziałów mogło 
stwierdzić, że od czasu zainstalo- 
wania głośników, które rozbrzmie. 
wają muzyką, znacznie wzrosła wy 
dajność pracy. Przez głośniki nā- 
dawane są również komunikaty dy- 
rekcji, organizacji partyjnej oraz 
rady zakładowej, 

Ostatnio wpłynął wniosek, aby 
transmitować również pregram na- 


szych zespołów świetlicowych, Wy 
daje mi się, że było by to bardzo 
wskazane, szczególnie jeśli na pro 
gram, oprócz popisów wokalnych 
i muzycznych, złożą się także nu= 
mery satyryczne, Ściśle zwiążańe 
z życiem naszego zakładu pracy, 
wyszydzające łazików, brakorobów 
itd, 

Tym sposobem  radiofonizacja 
zakładu nie tylko przyczyni się do 
podniesienia produkcji, ale stanie 
się jeszcze jednym środkiem w 
walce o socjalistyczny stosunek 
do warsztatu i pracy. 


T, Saar, 
ZPB im. J. Marchlewskiego, 
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ryzje po miesiącu, 
dniach, 
kierownikiem wykończalni „A” 
Gąsiorem. 
wego stanu i często pracowników nie- 
obecnych bez usprawiedliwienia po- 
daje 


O st 


mu błędy w tkaninie, wynikłe ze źle 
nawiniętej osnowy, Poza tym wyż- 
szą jakość osnowy osiągają zakłady 
również dzięki zastosowaniu pew= 
nych prostych ulepszeń, które dają 
poważne korzyści Wał osnowy okła 
da się płótnem i dopiero wtedy przy 
stępuje się do nawijania osnowy, To 
właśnie umożliwia właściwe nawie 


W czasie naszej rozmowy ob. Rześ 


nik spostrzegła zerwanie się wątku. 
Choć na cewce zostało niewiele nici, 
tkaczka nie odkłada szpulki. Odna* 
lazta zerwany koniec i z powrotem 
włożyła szpulkę do czółenka, aby ją 
wyrobić do końca, — Kierownictwa 
ciągie przypomina nam na naradach 
wytwórczych o obowiązku oszczędno 
ści — wyjaśnia ob. Rześnik. 


Roózglądamy się po sali. Wokół 


krosien w szerokim ganku spóstrze- 
gamy zmoczoną posadzkę. Dlaczego 
tak jest? 


— Widzicie, w naszej tkalni nie 


ma aparatów nawilżających — adpa 
wiąda 
też radzimy 
utrzymać odpowiednią wilgoć, zwła 
Sżcza w dni upalne. skrapiamy wodą 
posadzkę, Ma to poważny wpływ na 
przędze, gdyż wątek nie zsypuje się 
i nie ściaga, a i osnowy stają się bar 
dziej elastyczne. Uńikamy w ten spo 
sób zrywów. 


tow. Stefania Małek, — To 
sobie inaczej, Chcąc 


ierownictwo widząc. że zwiększe 


mie wilgotności powietrza daje do- 
datnie wyniki, 
w waątkarni naczynia z wodą w celu 
zapobieżenia 
dey: 

— A do czego potrzebna wam mą- 
ka? Żapytujemy. 

— To jest talk, 
botnice. — Kierownictwo dba o to, 
abyśmy miały pbd ręką wszystko, co 
potrzeba, Tym białym proszkiem po 
sypujemy linki na walkach osnówo- 
wych w cćlu ich 
ciążenia. 
produkowanych tkanin. 

Lecz nie wyczerpuje to 
sprawy walki o jakość. 
ctwo nie zapomniało także i o sta- 
łym doszkalaniu tkaczek, 

O jakość produkcji walczą kierow- 
nictwó, organizacja partyjna i rada 
zakładowa oraż brakarze, 


Ściślej przestrzegać ustawy 
o dyscyplinie pracy 


zastosowało nawet 


marnotrawstwu przę- 


odpowiadają ro- 


jednakowego ôb- 
Podnosi to jeszcze jakość 


jeszoze 
Kierowni= 


— Kiedy w tkaninie I gatunku 


zdarzy się mały błąd — mówi bra- 
karz tow. Józef Czajczyński — wte- 
dy sam idę do tkaczki, nie odrywam 
jej od pracy, i zwracam jej uwagę, 
aby unikała błędów, Jeśli błąd jest 
poważny i z tego powodu 
zostaje zaliczona dó II 
wówczas wzywam tkaczkę do siebie, 
pokazując jej usterki. 
tlęaczka wyprodukowała III gatunek 
towaru, wtedy już podnosimy „wiel 
ki szum”. 
kierownik, i przedstawiciel 
zacji 
majster no l, 
tkaczka. Nie wiele jednak bywa tar 
kich sztuk, które byłyby zaliczane 
do III gatunku. Ludzie uczą się i w 
pracy wyrastają. 


tkanina 
gatunku, 


Gdy jednek 


Przy takięj sztuce stają i 
argani- 
zakładowej, 
sama 


rady 
aczywiście, 


partyjnej, 


Energiczna walka o wyższą ja- 


kość produkcji przyniosła pożądane 
wyniki. Wzrosły wskaźniki jakościo= 
wę a wraz z tym zarobki pracowni= 
ków. Tkalnią Nr 17 z „kopciuszka” 
kombinatu Jedwabniczo =- Galante- 
ryjnego Łódź - Północ stała się je- 
go czołowym oddziałem. 


M. 8, 


| O TOW 


ZA 


> 


Psychiatria wojskowa 


Kolekcja plag i klęsk, trapiących żołnierzy trumanowskich na Korei, 


žek". 


Dr Bowman ponadto stwierdził, 


że „to z 
przeżyli dotychczas”, 


w celach mordu i grabieży, 
opór siłny 1 skutłecza, 


powiększyła się o jeszcze jedną pozycję, Jal stwierdził wybitny psychiatra 
amerykański —:dr Charles Bowmen, uczestnicy najazdu na Koreę cierpią 
masowo na „specjalny rodzaj rozstroju nerwowego“. Dr Bow an podaje, 
jako źródło tej choroby, „wyczerpanie pochodzące z obawy przed infiltra= 
cją wroga przez linie obronne i a przygnębienia na skutek licmych puras 


. 


że tej chorobie uległa znaczna ilość 
oficerów i żołnierzy, którzy podczas drugiej wojny światowej walczyli na 
różnych „najbardziej zagrożonych odcinkach frontu", Wówczas jednak nie 
załamywali się psychicznie, a obecnie tlumiaczą swój rozstrój nerw 
czym zetknęli się na Korei było straszniejsze od wszystkiego, co 


= tym, 


Tyle dr Bowman. Prawde mówiąc trudno się dziwić, że podkomen= 
dni Mae Arthura ulegają na Korei „rosstrojowi nerwowemu specjalnego ro" 
dzajw*. Gdy ktoś z bronię w ręku wdziera się przemocą do cudzego domu 
ryzykuje wiele, ztwłasicza jeśli napotka na 
„ltozstrój nerwowy” — to jeszcze nie najgorszy 


wynik takiej awantury dla napastnika, Może sią bowiem zdarzyć i zdarza 
się często, że ten napastnik w ogóle nie zdoła ujść s życiem. 

Biorą to coraz częściej pod uwagę zarówno żołnierze amerykańscy, pę” 
zeni na Koreę pod przymusem, jak i rozmaici „ochotnicy" == amatorzy 
przygód wojennych, gotowi za parę dolarów służyć każdemu panu, Ros. 
strój nerwowy — to rzecz bardzo przykra, a masowy grób gdzieś pod 


Taegi czy Masan — to per 'ektytwa jeszcze mniej ponętna. 


B. D. 


W Tomaszowskich Zakładach Pasów i Artykułów Technicznych 


zaniedbana jest higiena 


i bezpieczeństwo pracy 


W Zakładach naszych w Toma 
szowie Mazowieckim daje się ód- 
czuć brak etatowego referenta 
BHP, Chociaż zakłady rozwijają 
się stale, chociaż w porównaniu z 
rokiem 1947 ilość zatrudnionych 
wzrosła pięciokrotnie — opieka 
nad warunkami pracy, troska o hi 
gienę miejsca pracy wciąż pozosta 
wia wiele do życzenia, 

W roku bieżącym miał być rze 
prowadzony ogólny remont budyn 
ków, przy czym mieliśmy uzyskać 
wodę bieżącą na oddziałach pro * 
dukcyjnych, łaźnię, miały zostać 
przebudowane kuchnia i świetlica, 
Remont zapowiadano na wiosnę, 
Obecnie wkraczamy już w jesień 


Zadania kierownictwa, rady zakładowej i 


- W styczniu, lutym, marcu i kwiet- 
nilu na skutek spóźnień i nieusprawie 
dliwionej niepbecności straciliśmy w 
ZPB. tm. Kunickiego 
godziny. 
prosila, w śposób bardzo poważny na 
naszych wynikach produkcyjnych, 


| 169.034 roboczo- 
Ta strata odbiłą się, rzecz 


Dlatego też w walce o dyscyplinę 


pracy powinni uczestniczyć wszyscy 
pracownicy zakładu, a nie, jak to się 
u nas dzieje, że wszyscy uważają, że 
sprawą dyscypliny pracy winien się 
zajmować wyłącznie Wydział Perso- 
nalny. 


Art. 10Ustawy o zabezpieczeniu 80 


cjalistycznej dyscypliny pracy zobo= 
wiązuje poszczególnych kierowników 
do szybklego działania, to znaczy do 
rychłego podejmowania decyzji A 
jak jest u nas? 


Kierownicy oddziałów wydają de- 
a nawet po 35 
się z p.o. 
ob. 
Nie wykazuje on właści- 


jak to zdarzyło 


jako obecnych, 
Kierownicy wykończalni „A” 1 przę 


dzalni „B“ nie tylko, że nie starają się 
wytępić ; 
obecności, co jest ich obowiązkiem, 
lecz wręcz przeciwnie, 


nieusprawiedliwionej nie- 


raczej prze- 


szkadzają w jej zwalczaniu, 
wnego, że Ustawa nie przyniosłą do 
tąd U nas spodziewanych wyników. 


Nic dzi- 


Ponadto wśród niektórych naszych 


kierowników utarło się mniemanie, 
że dyścyplina pracy polega tylko na 
puńktudlnym przejściu przez portier- 
nię, co jest oczywiście niesłuszne, bo 
przecież wyniki pracy załeżą w bar= 
dzo poważnym stopniu 
wykorzystanią 
tymczasem często jeszcze bywa tak, 
że na 10 minuł przed zakończeniem 
pracy już wiele osób czeka przed pór 
tiernią na wyjście. 


od sposobu 
czasu roboczego. A 


Odpowiedzialność za ten stań rzeczy 


ponosi przede wszystkim rada zakła* 


Boegacze skorzystali 


wskutek niewłaściwego rozdziału nawozów sztucznych 


Co na to PZGS w Skierniewicach? 


Gleba pól gromady Modła, gm 
Słuwia, pow. skierniewickiego, ze 
wyględu na swój skład, wymaga 
systematycznych dawek nawozów 
sztucznych, 4 zwłaszcza  fosforb. 
wych. Jednak do tej pory, choć 
fuż pierwsze siewniki ruszyły w po 


Zebrania partyjne na terenie 
„G“ ZBP im. Stalina odbywają się 
bez jakiegokolwiek planu. Ni stąd, 
ni zowąd, w ostatniej chwili sekre 
tarz zawiadamia członków organi. 
zacji e mającym nastąpić zebraniu. 
Nic dziwnego, że frekwencja by 
wa słaba, bowiem wielu członków 


organizacji, nie uprzedzonych z gó| 


ały kalendarzyk 


zebrań partyjnych 


ry, nie może przybyć na zebranie 
g przyczyn od siebie niezależnych. 

Kierownictwo naszej organizacji 
partyjnej powinno ułożyć stały ka 
lendarzyk zebrań. Wtedy na pew 
no wzrośnie frekwencja na zebra 
niach i wszyscy stawią się punktu 


alnie. 
B. Andrzejczak 
ZBP im. Stalina 


Łaźnia bez pary 


Przędzalnią Średnioprzędna ZPB 
im. Stalina posiada dużą 1 dosko= 
nale wyposażoną łaźnię dla robot» 
ników, Najwięcej amatorów ką- 
pieli zgłasza się w sobote po ro: 
bocie. Cóż jednak, kiedy właśnie 
w soboty łażnia zwykle bywa nie. 
czynna. Po prostu nikt nie dba 
o to, aby w te dni puścić parę. Ci 
którzy się tą sprawą winni intere- 
sować, wcześniej kończą pracę i 


odchodzą dó domu, nie troszcząc 
się o zapewnienie robotnikom mo- 
źności skorzystania z łażni. 


Dziwne że nasza rada zakładowa. 
która dobrze 6 tym wie, nie zdzia. 
łała dotychczas nic w tej sprawie. 
Apelujemy więc jeszcze raz: łaźnia 
jest po to, aby z niej korzystać, 


w. Jóżwiak, 
ZPB im. Stalina. 


i oto stało się wiadomo, że remon 
tu nie będzie. Nie będzie, gdyż 
na terenie Tomaszowa nie ma 
przedsiębiorstwa, które by podję- 
ło się tego rodzaju robót, a nasza 
Łódzka Dyrekcja, zamiast przyjść 
zakładówi z pomocą, zatrzymała 
dla siebie niewykorzystane sumy 
inwestycyjne. 

Na odbytym w lipeu zebraniu 
komisji BHP podkreślono koniecz= 
ność urządzenia pokoju sanitarne" 
go na wypadek nagłych zasłabnięć. 
Pomieszczenie można byłoby uzy: 
skać w stojącym bezużytecznie ba 
raku, Zwrócono również uwagę na 
niezbędność zakupu naczyń do ka. 
wy, wody oraz naczyń do mycia, 


organizacji partyjnej 


dowa, która ogranicza się tylko da 
wydawania opinii z B-dniowym opó: 
źnieniem, lecz nie prowadr żadnej 
pracy uświadamiającej, alk równisz 
organizacja partyjna nie stawiająca 
tego zagadnienia na zebraniach party | 
nych I nie wyciągająca konsekwencj 
wobec tych członków Partii, przeciw 
ko którym Wydział Personalny skle- 
rował sprawy do Sądn za złośliwe ła- 
zikowanie i naruszenie Dekretu. 

Jeśli wszyscy pomogą w tej wiel- 
kiej bitwie o socjalistyczną dyscypii- 
nę, to na wyniki nie będzie trzeba o- 
czekiwać długo. 

F. Donder, 


ZPB, im, Kunickiego. 


le. gromada Modła nie otrzymała 
jeszcze nawozów sztucznych, Cho- 
ciaż Gminna Spółdzielnia w Lip- 
cach sprowadziła już po kilka 
transportów. 

Stało się tak to dlatego, że 
Gminna Spółdzielnia niewłaściwie 
różprowadzała nawozy sztuczne. 
Słuszne było, że GS sprzedawała 
nawoży wprost na stacji, oszczę+ 
dzając tym na transporcie, nato- 
miast niesłusznie póstąpiono, 7a- 
wiadamiając o przybyciu transpor- 
tu tylko chłopów 2 gromad, poło- 
zonych w pobliżu stacji. Chłopi 
gromady Modła nie otrzymali do 
tychczas nawozów, poniewaź nikt 
nie zawiadomił ich o przybyciu 
transportu, . 


Z tego sposobu rozdziału nawo- 
zów skorzystali, oczywiście, boga- 
cze wiejscy, którzy o wszystkim 
zawsze wiedzą. Wobec noslada- 
nia własnych koni. nie trudno im 
było przywieźć sobie nawozy na- 
wet z adległych gromad. 

Trzeba nadmienić, że w okresie 
wiosennej akcji siewnej chłopl gro 
mady Modła nie otrzymali nawo- 
zów sztucznych nawet pod zakon- 
traktowane zboża, 


Gminna spółdzielnia w Lipcach 
winna zerwać z dotychczasowymi 
metodami rozprowadzania nawo- 
zów sztucznych $ udzielać ie 
wszystkim gromadom, tym bar- 
dziej że nawożów sztucznych w na 
szym województwie jest dość. 


Józef Królikowski, 
Modła, pow, skierniewicki. 


Protokół z tego zebrania, jak zre 
sztą i ze wszystkich innych, prze- 
słano referatówi BHP przy Łódz” 
kiej Dycekcji. 

Chociaż brak naczyń daje się 
odczuć w dotkliwy sposób, nie na. 
byto ich do dnia dzisiejszego. P0- 
wodem jest brak funduszów, gdyż, 
mimo przyznania naszym zakła « 
dom na rok bieżący poważnej kwo 
ty na cele BHP, do tej pory pie 
niądze te jeszcze nie. nadeszły £ 
Łodzi do Tomaszowa. Zachodzi 0- 
bawa, że gdy pieniądze zostaną 
przesłane (kończy się III kwartał), 
mie starczy już ozasu na ich wyko 
rzystanie. i 

Ponieważ nie ma referatu BHP, 
cały zatem ciężar obowiązków te. 
go odcinka zrzuca się na barki kö- 
misji BHP. Członkami jej są ro- 
botnicy produkcyjni, którym trud- 
no odrywać się od pracy zawodo « 
wej. Ogranicznją więc jedynie swą 
działaltość do wskazywania bra- 
ków oraz potrzeb poszczególnych 
oddziałów na posiedzeniach komi- 
aji, przesyłając protokóły do ło* 
dzi. Łódź jednak nie bardzo jakoś 
bierze do serca nasze potrzeby. 

Pomoc w nagłych wypadkach na 
naszym terenie jest również proble 
matyczna z tego względu, ż za. 
kład nie posiada własnej higienis- 
tki, a apteczki nasze nie są .Aopa 
trzone w dostateczną ilość medyka 
mentów. Troskę o apteczki także 
econo robotnikom produkcyjnym, 
którzy w tym celu znów muszą od 
rywać się od pracy. 

To zaniedbanie opieki nad zało» 
ga, której poważną część stanowią 
kobiety oraz młodzież — winno naj 
rychlej ulec zmianie, Należy się 
spodziewać, że Łódzka Dyrekcja 
zajmie się wreszcie tymi zagadnie 
nieniami i załatwi je należycie, 


Władysław Bury 


korespondent z PZPAT i R 
w Tomaszowie Mazowieckim 


Prosimy Dyrekcję Polskich Za- 
kladów Pasów, Artykułów Techni- 
cznych i Rymarskich w Łodzi o wy 
jaśnienie poruszonych spraw, 


a — 


Bajorko na sali 


W watsztatach naprawczych Ba 
ży Remontowej Łódzkich Zakł 
Przemysłu Odzieżowego dzieją się 
podczas deszczu niezwykłe rzeczy 
Z powódu wadliwej budowy ryn: 
ñy, woda nie ścieka do kanału, 
lecz wylewa się na salę, tworząc 
na środku jej obszerną kałużę, 
Pracownicy wchodząc na salę bro: 
dzą formalnia „po kostki” w wo- 
dzie, a gdyby nie deska, używana 
jako pomost, przechodzenie na 
drugą  stranę było, by niemożli- 
we. 

Podobny stan rzeczy istnieje już 
przeszło od roku i nikt do tej po» 
ry. nie zainteresował się sprawą 
chociaż istnieją odpowiednie wy- 
działy, których obowiązkiem jest 
troszczyć się 6 bezpieczeństwo i 
higienę pracy. Należy oczńkie 
wać, że brudne bajorko wkrólce 
zniknie z sali produkcyjnej í tos 
botnicy będą mogli pracować w 
normalnych warunkach, 

Kossowski Jerzy, 
Łódzkie Zakł, Przem. Odzież, 
Baza Remontowa. 


Str. 4 


Dr. Bolesław Taedling 


Prokurator wojewódzki w Łodzi 


— w służbie mas pracujących 


Z 


pca br, są dalszą konsekwencją 
tych wielkich przemian, które się 
u nas dokonywały i dokonują w 
dziedzinie politycznej, gospodarczej 
oraz ideologicznej po Sierpniowym 
Plenum Komitetu Centralnego Pol- 
skiej Partii Robotniczej. 


Również na odcinku wymiaru 
sprawiedliwości, zwłaszcza Prokura 
tury, następowały pod wpływem 
uchwał Plenum KC PPR głębokie 
przemiany zarówno w stylu pracy, 
jak i w uzbrojeniu ideologicznym o 
raz w kadrach, świadczące o przeła 
mie w aparacie sądowo - prokura- 
torskim, © zerwanin z balastem ide 
ologii burżuazyjnej, uważającej są- 
downictwo za organ państwowy po 
nadklasowy lub pozakłasowy. 

Widzieliśmy w ostatnich dwóch 
latach znaczne uaktywnienie orga- 
nów Prokuratury w walce z wszel- 


kiego rodzaju przestępczością, w 
walce z dywersją, sabotażem, ze 
szkodnictwem gospodarczym i z 
szeptaną propagandą. 

widzieliśmy rozszerzenie zasięgu 


działalności organów Prokuratury 
na różne dziedziny życia gospodar= 
czego. 

Nastąpiły też głębokie przemiany 
ideologiczne w aparacie prokurator 
skim i w polityce kadr prokurator 
skich, Szczególnie przeprowadzone 
od ubiegłego roku szkolenie ideolo- 
kiczne pozwoliło prokuratorom na 
przyswojenie sobie zasad marksiz- 
mu - leninizmu i lepsze stosowanie 
obowiązujących przepisów w intere 
sie mas pracujacych. Stopniowo i 
systematycznie przeprowadzano 0= 
czyszczenie aparatu prokuratorskie 
good elementów klasowe wrogich 
i zdemoralizowanych. Równocze- 
śnie wprowadzono do tego aparatu 
wowych ludzi, związanych z klasą 
robotniczą i masami biednego oraz 
średniego chłopstwa. Dziś na wszyst 
kich prawie odpowiedzialnych sta- 
nowiskach stoją młodzi prokuraio- 
rzy, przedstawiciele ludu polskiego, 
dający gwarancję skutecznej walki 
z wrogiem klasowym w toczącej się 
walce klasowej i szybkiego ugrun- 
towania nowej praworządności — 
praworządności socjalistycznej. Rea 
lizację tych zadań Prokuratury uła 
twiła niewatpliwie dokonana w u- 
biegłym roku reforma procedury 
karnej, która spowodowała  ściślej- 
sze powiązanie organów prokurator 
skich z masami Indowymi, z rafami 
narodowymi 1 innymi organami vla 
dzy ludowej, wzmocniła władze pro 
kuratora i rozszerzyła jezo kompe- 
tencję w procesie karnym. 


Jednak zasadniczą przebudowę u 
stroju Prokuratury, zakresu jej 
działalności i jej charakteru wpro- 
wadziła dopiero ostatnio uchwalona 
ustawą o Prokuraturze Rzeczposno- 
litej Polskiej, nadająca jej nowa for | 
mę, wyposażającą ja w szerokie u- 
prawnienia i czyniącą z niej ważny | 
instrument reku mas pracuja- 
cych dla. realizacji socjalizmu w Pol 
sce; 


W oparciu o doświadczenia | 
Prokuratury Radzieckiej 


[i 


w 


stawa o Prokuraturze Rzecznos 
politej Polskiej opiera sie w] 
swych założeniach na tych samych 
zasadach, z których wyrósł ustrój 


Prokuratury ZSRR. 

Z tych założeń wychodząc ustawa 
wprowadza: całkowite wyodrębnie- 
nie organów Prokuratury od :ado- 
wnictwa, uniezależnienie  or:anów| 
Prokuratury od jakichkolwier in-|l 
nych władz terenowych, PANEN MS 
cję aparatu prokuratorskiego w tym | 
sensie, że wszystkie organy Proku- | 
ratury zostają podporządkowane Ge 
neralnemu Prokuratorowi oraz za- 
sadę, że Prokuratura Rzeczpospoli- 
tej Polskiej podlega Radzie Pań- 
stwa. i działa zgodnie z jej wytycz 
nymi. 


Prokurator — gwarantem 
praworządności 
socjalistycznej 


stawa określa, jako jedno z naj 

ważniejszych zadań  Prokuratu 
ry — ugruntowanie praworządności 
socjalistycznej w drodze sprawowa- 
nia ogólnego nadzoru nad ścisłym 
przestrzeganiem przepisów pra- 
wnych przez władze administracyj- 
ne, instytucje społeczne i gospodar- 
cze oraz poszczególnych obywąteli, 
w drodze wykonywania kontroli ca- 
łokształtu życia gospodarczego i 
społecznego z punktu widzenia zgo 
dności aktów i czynności urzędów, 
instytucji gospodarczych i społecz- 
nych z obowiązującymi przepisami 
prawa, które są w naszym ustroju 
wyrazem woli polskich mas pracują 
cych i słażą interesom tych mas 
pracujących. 

Prokuratura wypełnia np. już te- 
raz praktycznie taki nadzór nad wy 
konaniem przepisów ustawy i zabez 
pieczeniu socjalistycznej dyscypliny 
pracy, Niezależnie od kontroli, pro- 
wadzonej przez Partię, związki za- 
wodowe, organizacje gospodarcze— 
prokuratorzy ludowi w porozumie- 
niu z Partią i zw. zawodowymi 
sprawdzają w fabrykach stan dyscy 
pliny, interesują się trudnościami, 
jakie powstają w poszczególnych za 
kładach na tle stosowania tej usta- 
wy, analizują przyczyny absencji, 


zwracaja się do wiadzy przełożonej 


asadnicze zmiany w organizacji |nad zakładem kontrolowanym o spo 
i strukturze naszej Prokuratury, | wodowanie usunięcia stwierdzonych 
wprowadzone ustawą z dnia 20 li- | nchybień. 


Sami jednak operaty- 
wnych zarządzeń nie wydają, gdyż 
stanowiło by to wkroczenie w kom 
petencję innych władz i instytucji. 

Ogólny nadzór, jaki Prokuratura 
wykonywać bedzie nad przestrzega- 
niem ustaw przez obywateli, urzędy 
i instytucje — przejawia się mię- 
dzy innymi również w ingerencji 
Prokuratury w procesie cywilnym. 

Ustawa o zmianie przepisów postę 
powania w sprawach cywilnych z 
dnia 20, VII. 1950 r. rozszerza bar- 
dzo znacznie udział prokuratora w 
sprawach cywilnych. Prokurator 
może odtąd wytaczać wszelkie po- 
wództwa oraz brać udział w każdej 
sprawie — i w każdym jej stanie, 
jeżeli jego zdaniem wymaga tego in 
teres Państwa Ludowego. 


Ochrona 
mienia społecznego 
i praw obywateli 


D:szm ważnym zadaniem pro- 
kuratora według nowej ustawy 
jest ochrona mienia społecznego, 
Własność socjalistyczna bowiem, we 
dług Stalina, to fundament ustroju 
socjalistycznego. 

Te funkcje sprawować będzie 
prokurator nie tylko, jako nadzoru 
jący nad śledztwem względnie 05- 
karżyciel publiczny w sprawach kar 
nych przeciwko złodziejom i grabież 
com mienia publicznego, przeciwko 
sabotażystom i szkodnikom gospo- 
darczym, ale również jako roztacza 
jacy ogólny nadzór przez podejmto- 
wanie czynności profilaktycznych, 
zmierzających do zapobiegania po- 
pełnianiu przestępstw. 

Poza tym do zadań Prokuratury 
będzie należała ochrona praw mająt 
kowych, osobistych i politycznych 
obywateli, którzy zwracać się będą 
do Prokuratury ze skargami nie tyl 
ko wówczas, gdy zostali pokrzywdze 
ni czynem przestępnym, lecz rów= 
nież w razie, gdy zostały obrażone 
ich prawa, wynikające z ustawo- 
dawstwa Państwa Ludowego, czy 
to przez innych obywateli, czy też 
wskutek nielegalnej działalności or 
ganów władzy publicznej. 

Prokuratura Polski Ludowej, wy 
posażona w tak szerokie uprawnie- 
nia, będzie mogła lepiej i skutecz= 
niej, niż dotychczas, wykonywać 
swą funkcję organu dyktatury pro 
letariatu dla walki z wrogiem klaso 
wym i elementami hamującymi nasz 
marsz do socjalizmu. 


Nowy podział terytorialny 
Prokuratury 


owy podział terytorialny Proku 

ratury odpowiadać będzie po- 
działowi administracyjnemu Pań- 
stwa. Prokuratury terenowe dzielić 
się będa na wojewódzkie i powiato 
we. W każdym województwie na 
czele Prokuratury stać będzie pro 
kurator wojewódzki, a na szczeblu 
powiatu — prokurator powiatowy. 
Miasta Warszawa i Łódź będą mia- 
ły Prokuratury o zmaczeniu i cha- 
rakterze Prokuratury wojewódzkiej 
z tym, że w poszczególnych dzielni 
cach administracyjnych działać bę- 
dą Prokuratury dzielnicowe. 

Przystosowanie organizacji Pro 
kuratury do podziału administracyj 
nego Państwa pozwoli prokurato- 
rom na ściślejsze powiązanie swej 
pracy z organizacjami społeczno - 
politycznymi i z radami narodowy- 
mi oraz na lepsze poznanie proble- 
matyki terenowej i ściślejsze powia 
zanie z masami. 
Nowa funkcja 
związku 


komisii specialnej 
W działalności Prokuratury, 


z nowym zakresem 
tun 
kcje prokuratorskie. pełnione dotąd 
przez Komisję Specjalną i jej orga 
na, przechodzą na organa Prokura- 
tury. Delegatury Komisji Specjal 
nej działać będa odtąd przy Prezy= 
diach Wojewódzkich Rad Narodo- 
wych oraz Prezydiach Rad Narodo 
wych m. st Warszawy i m. Łodzi, 
jako organa orzekające na wniosek 
prokuratora w sprawach o przestęp 
stwa. godzące w interesy życia gos 
podarczego lub społecznego Pań- 
stwa. 


Prokuratura w walce 
o wykonanie 
Planu 6-letniego 


No" Prokuratura Polski Ludo- 
wej — oparta o nowe kadry — 
uzupełnione wypróbowanymi kadra 
mi Komisji Specjalnej, sprosta 
wszystkim zadaniom, nałożonym na 
nią przez władzę ludową, a w szcze 
gólności dopomoże masom pracują- 
cym w walce ze szkodnictwem gos 
podarczym, 0 ochronę produkcji 
przed pożarami, awariami, o ochro- 
nę tajemnicy państwowej, w walce 
0 socjalistyczną dyscyplinę pracy, 
ze spekulacją i szeptaną propagan- 
dą, w walce o realizację naszego gi 
gantycznego Planu  Sześcioletniego 
— planu budowy fundamentów so= 
cjalizmu w Polsce. 


Z zagadnień pracy politycznej wśród mas 
Prokuratura Polski LudowejjO nowe normy techniczne 


w przemyśle metalowym 


pe inicjatywa metalowców za 
kładów starachowickich i „Ur. 
susa”, którzy wezwali robotników ca- 
łego przemysłu metałowego do pod- 
niesienia przestarzałych obecnie norm 
produkcyjnych tego przemysłu, ma 
wielkie znaczenie dla naszego budo- 
wnictwą socjalistycznego, Wezwanie 
cenionej przodownicy pracy tow. Ka- 
zimiery Grajner, które brzmi „stare 
normy są dobre tylko dla bumelan- 
tów i obiboków — dla uczciwych ro- 
botników są ma nic. Moja norma wy 
nosi 200 sztuk rozwiertaków w ciągu 
32 godzin, Tę samą robotę mogę z 
łatwością wykonać w 26 godzin, Do- 
magam się wprowadzenia norm socja 
listycznych* — nie jest jedynie spo- 
radycznym wezwaniem ambitnej przo 
downicy. Jest to wezwanie politycz- 
ne. Jest to wezwanie nowego czło- 
wieka, człowieka socjalistycznej twór 
czej pracy, świadomego kowala 
szczęśliwej przyszłości milionów Iu- 
dzi pracy w Polsce. 


Nie jest to również wyraz tylko 
szlachetnego porywu jednostki. Sta- 
nowisko Kazimiery Grajner jest je- 


dnocześńie stanowiskiem młodego to- 
karza, tow. Banaszka, który mówi: 
„Pracujemy na coraz lepszych, nowo- 
cześniejszych maszynach. W stosun= 
ku do technicznych możliwości, nor- 
my dotychczasowe są zaniżone”. Sta- 
ło się to stanowiskiem tysięcy robot- 
ników przemysłu metalowego, którzy 
lotem błyskawicy zrozumieli wagę i 
znaczenie podniesienia  dotychczaso- 
wych norm. Zrozumieli oni, że zasto- 
sowanie nowych i ulepszenie starych 
maszyn oraz wprowadzenie wyższej 
organizacji t sprawniejszych metod 
pracy stworzyły nową bazę technicz- 
ną. Bazę, która pozwala z łatwością 
poważnie przekraczać dotychczasowe 
normy, I tak np. w Sanockiej Fabry- 
ce Wagonów cała załoga wykonuje 
przeciętnie 169 proc. normy, w fabry- 
kach podległych Centralnemu Zarzą- 
dowi Budowy Maszyn 170 proc, a w 
wielu innych fabrykach metalowych 
200 proc. normy. Toteż coraz pow- 
szechniej opowiadają się robotnicy za 
ustanowieniem nowych. sprawiedli- 
wych, odpowiadających rozwojowi 
technicznemu przemysłu metalowego 
norm produkcyjnych, Takich norm, 
które pobudzać będą do większej wy- 
dajności 1 rozwijania odkrywczych, 
twórczych tałentów klasy robotniczej. 


Zadanie organizacji 
partyjnych w walce 


, o nowe normy 
Ująć tę inicjatywę przodujących me 


jaśnić jej rewolucyjną treść polilycz 
ną, wskazać ogółowi robotników me. 
talowych korzyści, jakie niesie od- 
rzucenie starych, przestarzałych norm 
całej klasie robotniczej i całej gospo- 
darce narodowej — to ważne mobili- 
zujące zadanie, jakie stoi przed orga- 
nizacjami partyjnymi w zakładach 
pracy. Szczegółne zadania przypada- 
ja tu grupom agitatorów. 

Jak należy prowadzić agitację wo- 
kół mobilizacji mas do przyjmowania 
nowych norm? 


„Nasza ideologia, nasz program, 
nasza polityka — mówi towarzysz 
Bierut — nasza propaganda, nasza 
działalność organizacyjna — nie 
miały nigdy nic wspólnego z fan- 
tazją, z utopią, z oderwanym od 
życia frazesem  drobnomieszczań- 
skim — na odwrót, zwalczaliśmy i 
zwalczamy nadał puste, napuszo- 
ne i obłndne słowa bez konkretnej 
treści, nod którymi lak chętnie 
burżuazja j jej socjal-demokraty 
czni, litowscy itp. lokaje usiłują 
ukryć często najbardziej perfidne 
oszustwa i knowania imperialistycz 
ne. Konkretność naszej ideologii, 
naszego programu, naszej polityki 
wyraża właśnie na obecnym eta- 
pie Plan 6-letni", 


Inicjatywa robotników zakładów sta 
rachowickich i „Ursusa” — to właś- 
nie wyraz tej konkretności, Oto czy» 
ny, które niqdy nie mogłyby powstać 
w społeczeństwie  kapitalistycznym, 
qdzie im wydajniejsza jest praca po- 
szczególnego robotnika, tym większa 
jest arożba bezrobocia, tym większy 
jest wyzysk i nędza całej klasy ro- 
botniczej. 


Nowo, świadoma siła, 
budząca energię mas 


Niewiele czasu upłynęło od uchwa 
lenia wytycznych Planu 6-letniego, a 
mamy już nową, konkretną, Świado- 
mą siłę, która podniesie rozwój ca- 
łego przemysłu metalowego. Siłą tą 
jest obalenie przekraczanych obecnie 
powszechnie norm technicznych i u- 
stanowienie na ich miejsce norm nor 
wych, pozwalających pobudzić ener- 
gię mas w osiąganiu coraz lepszych 
wyników, 

Skąd więc bierze się ta siła? Bie- 
rze się ona ze Świadomości, że zbyt 
niska norma przynosi olbrzymie stra 
ty klasie robotniczej i państwu nasze 
mu. Robotnicy, którzy łatwo prze- 
kraczają normy, nie wnikają w pro- 
cesy, produkcyjne, nie szukają nos 
wych form pracy, nie dbają o podnie 


talowców w formy organizacyjne, wy- sićnie wydajności. Obniża to ich e- 


Kołchoźnicy radzieccy w gościnie u chłopów polskich 


Tow. Wałasowa przewodnicząca spółdzielni produkcyjnej w Wilkowicach 


wita serdecznie tow, Praskowię Czuchno — przewodniczącą 


jednego z 


radzieckich kołchozów. 


Kołchożnicy radzieccy zwiedzili również POM w Rawie Mazowieckiej, 
Przewodniczący kołchozu im. Budiennego — tow. Posmutnyj udziela fa- 
chowych porad pracownikom POM-u. 


$ladem naszych korespondencji 


Krytyka pomaga przy usuwaniu braków 


W związku z korespondencją 
tow. Jacaka pt. „Karygodne za- 
niedbania służby drogowej“ — 
DOKP wyjaśnia: „Dażąc do za- 
bezpieczenia wszystkich obiek- 
tów kolejowych, dyrekcja ko- 
lei przewidziała w programie 
robót inwestycyjnych na rok 
1950 ogrodzenie parkanem żel- 
betonowym całego terenu sta- 
cji Widzew. Do chwili obecnej 
ustawiono już 40 'procent ogro- 
dzenia, Reszta zostanie wyko- 
nana do 1 listopada, Co do bu- 
dowy portierni przy Warszta- 
tach Elektrotechnicznych dy- 
rekcja podaje, że sprawa ta be- 
dzie załatwiona w 1951 roku, 
zgodnie z nakreślonym pla- 
nem". 


koi * 


* 

W odpowiedzi na korespon- 
dencję tow. Przychodni pt. „Co 
na to CUSZ?*, nadesłano nam 
z dyrekcji biura kadr CUSZ na 
stępujące wyjaśnienie: „CUSZ 
zawiadamia, że zwrócił się do 
DOSZ w Łodzi o zbadanie spra 
wy zażalenia, wniesionego przez 
tow, T. Stachurskiego'. Czeka- 


my na ostateczne najrychlejsze 
wyjaśnienie. 
* é = 

Korespóndencja tow. Kos- 
sowskiego z Ł. Zakł, Przem. 
Odz. Baza Remont. pt. „Zanied 
bana świetlica” spowodowała 
wyjaśnienie, w którym m. in. 
czytamy: „Prace sekcji teatral- 
nej į chóralnej przerwane zo“ 
stały jedynie na okres letni. 
Istotnie, świetlica świeci pust- 
kami, ale jedynie poza godzi- 
nami pracy, a to z tego wzglę- 
du, że mieści się na terenie fa- 
brycznym, dokąd po pracy nie 
ma wstępu. Brak oddzielnego 
wejścia do świetlicy bardzo po” 
ważnie utrudnia u nas rozwój 
życia świetlicowego”. 

m * * 

Dyrekcja PPB nadesłała w od 
powiedzi ma korespondencję 
tow. Smugi pt. „Nieudolność 
czy złą wola“ wyjaśnienie na- 
stępującej treści: „Komisja U- 
sprawnień Zjednoczenia Łódz- 
kiego PPB, po zbadaniu newe- 
go rozrusznika do koparki, po- 
stanowiła odesłać projekt do za 
opiniowania do Politechniki 


przez specjalistów, których w 
gronie swym nie posiada. Sam 
rozrusznik z wielu względów 
budzi wśród członków komisji 
poważne zastrzeżenia. Opóźnie” 
nie w powzięciu decyzji przez 
Komisję Usprawnień spowodo- 
wane zostało urlopami jej 
członków". 

Od redakcji: Wydaje się nam. 
że urlopy nie powinny były de- 
zorganizować normalnego toku 
pracy komisji, tym bardziej, że 
chodzi tutaj przecież o pomy* 
sły racjonalizatorskie, 


LJ * 


Wydział Zaopatrzenia ZPB 
im, F. Dzierżyńskiego nadesłał 
następującą odpowiedź: na ko“ 
respondencję tow. Sobczyńskie- 
go pt. „Nie możemy czyścić ma 
szyn“. „Już od 1 stycznia br, Biu 
ro Sprzedaży Art. i Tkanin 
Techn, w związku z przepro- 
wadzaną tam reorganizacją, nie 
dostarcza szczotek. Wiele sta” 
rań i czasu wymaga zakupienie 
szczotek z innych źródeł, Uda- 
ło się nam jednak nabyć 3893 
sztuki szczotek do omiatania 


maszyn, która to iłość przy za- 
stosowaniu oszczędności powin 
na zaspokoić potrzeby naszych 
zakładów”. 
„AES 
Odpowiadając na korespon* 
dencję tow. Saara z ZPB im. J. 
Marchlewskiego pt. „Zanied- 
bany dziedziniec fabryczny” 
dyrekcja zakładów wyjaśnia: 
„Straż Pożarna naszych zakła- 
dów, chcąc przyjść z pomocą 
Wydziałowi Gospodarczemu w 
ramach długofalowych zobo- 
wiązań, leżące na podwórzu 
gaśnice już usunęła, przezna” 
czając je na złom. 
* è * 


W związku z korespondencją 
tow. Lipińskiej pt. „Niewy- 
godny kocioł”, dyrekcja ZPB 
im. J. Marchlewskiego wyjaś- 
nia: „Wymieniony w korespon- 
dencji kocioł, jako utrudniają* 
cy robotnikom pracę, został u- 
sunięty. Robotnicy wymienio- 
nego oddziału biorą obecnie 
wodę z kotła ogólnego, który 
ustawiony został w specjalnym 
pomieszczeniu”, 


nergię wynalazczą į racjonalizatoreką, 
Hamuje pęd do opanowania nauk 
technicznych, Pracując zaś mniej wy 
dajnie, dają oni krajowi mniej towa- 
rów. A przecież na mniejszej ilości 
towarów traci nie kto inny tylko ro- 
botnik. Koszty towarów są wtedy 


większe i wyższe ceny. 

Ale nie tylko o to chodzi. Mniejsza 
ilość towaru odbija się na tempie roz 
budowy kraju. Buduje się wtedy 
mniej fabryk, mniej domów mieszkal- 
nych, mniej ośrodków zdrowia i kut- 
tury, mniej szkół, przedszkoli i żłob- ` 
ków. Widzimy więc jak ściśle zazę- 
bla się praca kaźdego robotnika z o- 
gólnym dobrobytem ludzi pracy, 

A teraz zastanówmy się, czy możra 
by osiągnąć większą wydajność bez 
podnoszenia norm technicznych? O- 
czywiście, że nie. Wiadomo przecież, 
że wzrost wydajności pracy osiąga się 
u nas w decydującym stopniu dzięki 
pomysłowości i wynałazkom robotni- 
ków i inżynierów. Te same maszyny, 
które wczoraj dawały określoną wy- 
dajność, dają dziś o wiele większą 
produkcję. 

Ale taką wzmożoną produkcję mo- 
gą one dać tylko wtedy, jeśli robot- 
nik nie będzie niewolnikiem swojej 
maszyny, lecz feśli będzie maszyną tą 
kierował. Jeśli będzie ją ulepszał, 
jeśłi będzie szukał nowych pomysłów 
i dróg dla wykorzystania maszyny. 
Bodźca do tego nie może dać niska 
przestarzała norma techniczna. 


Niska norma techniczna prowadzi 
konsekwentnie do samozadowolenia. 
Po co — może sobie pomyśleć czło- 
wiek — mam szukać nowych sposo- 
bów, jeśli ł tak przekraczam normę o 
kilkaset procent, i nazywa się, że osią 
gam wysoką wydajność. 

Takie rozumowanie nie przyczysi- 
ło by się do podniesienia wydajności 
w ramach Planu 6-letniego o 60 proc. 
Takie rozumowanie nie pozwoliło by 
budować więcej fabryk, więcej miesz 
kań, żłobków, szpitali, szkół, teatrów 
i kin. Takle rozumowanie nie pod- 
niosło by realnych płac robotniczych. 
Nie podniosło by dobrobytu mas pra- 
cujących nie pozwoliło by zbudować 
podstaw socjalizmu, 

Ale nasi robotnicy myślą inaczej. 
I dlatego odezwały się na wezwanie 
metalowców ze Starachowic i „Ursu- 
sa”, zakłady im. Stalina f tysiące ro- 
botników innych zakładów metalo- 
wych. Dlatego: Szczepan Jankowiak, 
tokarz zakładów im. Stalina, mówi: 
„Zwracam się do wszystkich robotni- 
ków naszych zakładów, aby poprzez 
obniżanie czasów produkcyjnych przy 
czyniali się do przyspieszenia realiza- 
cji Planu Sześcioletniego”. A metalo 
wiec tow. Stefan Murdek z Krakow- 
skiej Fabryki Sygnałów Kolejowych 
stwierdza: „Niekiedy Komisja Norm 
poleca wykonać pewną pracę w cią- 
gu np. 30 godzin, gdy można tę samą 
pracę wykonać w ciągu 10 godzin. 
Bumelanctwo ma tu szerokie pole do 
popisu”, 


Szerokie pole pracy dla 
agitatorów partyjnych 


Czy znaczy to, że wszyscy robotni- 
cy rozumieją już dokładnie znaczenie 
podniesienia norm? Taki sąd byłby 
niesłuszny. Nad osiągnięciem pełne- 
go zrozumienia potrzeby podniesienia 
norm przez masy pracujące muszą na- 
sze organizacje partyjne porządnie 
popracować, 

Omawlianie sprawy norm na zebra- 
niach organizacji oddziałowych w gru 
pach partyjnych jest ważnym środ- 
kiem przekonania mas 6 słuszności 
przyjęcia nowych norm. Szczególnie 
wielkie pole do pracy mają tu nasze 
grupy agiłatorów, Agitacja winna 
wiązać fakt, że w całym przemyśle 
metalowym, dzięki postępowi techni- 
cznemu 1 organizacyjnemu średnia 
przekroczeń norm waha się od 150 do 
180 proc, z konkretnymi warunkami 
w danym zakładzie pracy. 

Powiązanie takie nastąpi jeśli agi- 
tatorzy zapoznają się dokładnie z wa- 
runkami pracy swojego zakładu I od- 
działu. Jeśli na konkretnych przy- 
kładach potrafią dowieść, że dotych. 
czasowe normy są przestarzałe, że 
dalsze stosowanie ich było by po- 
ważnym cofnięciem się, 

Tylko w ten sposób można będzie 
wpoić masom robotniczym fakże ak- 
tualne dla przemysłu metalowego sło 
wa wielkiego geniusza budownictwa 
socjalistycznego, towarzysza Stalina 
że „normy techniczne to wielka siła 
regulująca, organizująca w fabryce 
szerokie masy robotnicze wokół przo- 
dujących elementów klasy robotni- 
czej. A zatem potrzebne są nam nor 
my techniczne, als nie takie jakie 
istnieją obecnie, lecz wyższe”. j 

LK 
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KRONIKA PARTYJNA 


W piątek, dnia 15. IX. 1950 APT) 
. 16, odbędzie się w lokalu 
zielnicy Widzew PZPR — odprawa 
sekretarzy Podst, Org, Part. i Oddz, 
Org. Part, ż terenu Dzielnicy Wi- 
dzew. 
Obecność obowiązkowa. 


ddbutujemy naszą stolicę 


W najbliższą niedzielę, podobnie. 
jak w czasie ubiegłych niedzieł, od- 
będzie się na ulicach naszego miasta 
zbiórka na Społeczny Fundusz Odbu 
dowy Stolicy. Tym razem zbiórkę 
przeprowadzą przedstawiciele związ 
ków zawodowych, Którzy zgłosili 
się ochotniczo do Wojewódzkicgo Ko 
 mitetu Odbudowy Stolicy w Łodzi, 


USPRAWNIĆ PRACĘ & 


w Rejonowym Urzedzie Telefoniczno-Telegraficznym w Łodzi 


Wiadomo, że na międzymiastowe 
połączenie telefoniczne trzeba w Ło 
dzi oczekiwać bardzo długo. Nie tyl 
ko zresztą na połączenie, co było by 
zrozumiałe w godzinach największe 
go natężenia ruchu. Czeka się rów= 
nież od 10 do 20 minut na zgłosze= 
nie się telefonistki z centrali mię=* 
dzymniastowej, przyjmującej zamó- 
wieńia na rozmowy telefoniczne. 
Powoduje to zrozumiałe trudności 
dia fabryk, lub innych instytucji, 
korzystających z usług telefonów, 


Czy czynniki odpowiedzialne za 
pracę Rejonowego Urzędu  Telefo- 
nicznó = Telegraficznego czynią co 
kolwiek, aby ten stan rzeczy napra 
wić? Przeglądając protokół cstas 
tniej narady wytwórczej, która od 
była się w dniu 8 września br z u 
działem  wszystkioh pracowników 
centrali międzymiastowej oraz 


Dziecięce pogotowie pielęgniarskie 
uruchomione zostało w Łodzi 


Z dniem dzisiejszym przy ośrodku jtowie pielęgniarskie, opickujące się prze 
Ubezpieczalni Społecznej, Al. Kościusz= |de wszystkim chorymi dziećmi. Będzie 
ki 48, uruchomione zostanie nocne pogos |no czynne od godz, 20 do B rano bez 


Trzeba się 


MENNA INAN 


Bar PSS przy Piotrkowskiej 92 był 
dość długo zamknięty. Aż wreszcie— 
po grwiiownym temoncie — otwo= 
rzył swe podwoje. 

Zaraz na drugi dzień po urucho= 
mieniu baru wpadłem tam na obiad, 
Muszę przyznać, że wnętrze baru 
bardzo mi się podobało: czysto, làd- 
nie, przestronnie., 

— Proszę dorsza! — rzekłem, po- 
dając karteczkp panience, wydającej 
barowe dania, 

Wzięła czysty talerzyk i nałożyła 
nań najpierw sporą porcję kartofli, 
później kauwniłek dorsza, u później 
wielki „ethóchię”* knśży.. r- 

— Kaszy proszę mi nie nakładać 
— wirąciłem — ho i tak jej nie zjomi ` 

— Trudno, ja muszę nałożyć ka- 
szę! 

— Ale pò co się ma marnować! 
Mnie w zupełności wystarczą kartos 
fle, a ktoś inny może będzie życzył 
sobie samią kaszę, Nie umiem jeść 
równocześnie kartofli z kaszą! 

— Trzeba się przyzwyczaić! — 
stwierdziła Bezapelacyjnie panienka, 
dokładając jeszcze więcej kaszy, 

Westchnąłem... Jęknątem.. Zabra- 
łem talerz i zjadłem dorsza z karto- 
flami, a kaszę zostawiłem. I na wielu 
talerzykach, które stały na stołach — 
goście pozostawiali albo kaszę, albo 
kartofle. Widocznie nikt się jeszsze 
nie przyzwyczaił do tego... kompletu, 

Wasz Hipolit Smutny. 


przerwy, Samochód wraz z pielęgniarka 
mi wyjeżdżać będzie wyłącznie na zlc- 
cenie lekarza US lub pogotowia PCR. 

Jest to pierwsze w Polsce pogotowie 
które wyjeżdżać będzie wyłącznie do 
zabiegów: zastrzyków pemieyliny, prze= 
ciwdurowych, przeciwiężcowych, przeciw 
szkarlatynie i innych, Zabiegi dokony- 
wane będą bezpłatnie dla wszystkich u- 
bezpieczonych i ich rodzin, Telefon Po- 
gotowia brzmi: 124-08, 


ODCZYT 


Dnia 15 wrześmia rb, 6 godz, 19 w 
lokalu własnym Stowarzyszenia Inżynie- 
rów i Techników Przemysłu Włókienni- 
czego w Łodzi, ul. Piotrkowska Nr 135, 
prof. inż, T: Żyliński wygłosi odczyt ma 
temat: „Współcześny stan wiedzy o struk 
turze włókien“, 


Zmiany 
w rozkładzie lotów 


Polskie Linie Lotnicze „Lot“, oddział | 


w Łodzi, zawiadamiają o zmianie w kra- 
jowym rozkładzie lotów 2 Łodzi da 
Gdańska I Wrocławia od dnia 18 wrześ- 
nia, a mianowicie: odlot samolotu z Eo- 
dzi do Gdańska godz. 15 min. 15, przy- 
lot do Gdańska godz, 16 min. 45. Od- 
jazd autobusu z pasażerami 0 godz. 14 
min. 30 z Placu Wolności 6. 

Odlot. samolotu z Łodzi do Wrocła- 
wia o gadz 16 miu. 20, przylot da Wroc 
tawis godz. 17 min. 15, Odjazd autobu- 
su z pasażerami z Placu Wolności 6 o 
godzinie 15 min. 85, 

Odloty do Warszawy i da Katowie 
pozostajy beż zmian, > 


—— - 


S Baa ateh 


Dzisiejszej nocy dyżurują następujące 
apteki : 

Piotrkowska 95 — Bavtoszewska, Ar- 
mii- Czerwonej 53 — Czyński, Zgierska 
63 — Dancerowa, Plac Wolności 2 — 
Rowrńska-Koprowska, Nowotki 99 — 
Stanielewicz, Rzgowska 51 — Siniecka, 
Gdańska 23 — Borkowski, 

Nr telefonu Pogotowia Ratunkowego 

10444, 


11--osobowy murzyński zespół pieśni i tańca 


Dnia 13 bm, przybył do Warszawy 
nych w Czechosłowacji 17-0s0bowy mufzyński zespół taneczno-wokalny. 


Występy zespołu przeznaczone sa 


dwukrotnie wystąpi w Łodz 


po olbrzymich sukcesach adniesio- 
głównie dla świata pracy. — Na zdję- 


ciu: zespół teatru „murzyńskiego na Dworcu Głównym w Warszawie. 


Zespół ten wystąpi dwukrotnie w | szkół, które należy składać w pią- | 


Łodzi; 

We wtorek, ania 19. IX. 1950 r. 
o godz. 19.30 w sali Filharmonii — 
ceny biletów od 100 do 300 zł, w śro 
dẹ dnia 20. IX, 1950 r, o godz. 19 w 
Hali „Włókniarz”. ul. Armii Czerwo 
nej — ceny biletów cd 50 do 150 zł. 

Bilety zostaną rozprowadzone je- 
dynie na. zbiorowe pisemne zamówie 
nia zakładów pracy — instytucji — 


tek i sobotę, t. j. 15116 IX, w Dele- 
gaturze Okręgowej „ARTOSU”, ul. 
Południówa 4, tel. 266-67, w godzi* 
nach od 9 do 16. 

Odbiór przydzielonych biletów i 
wpłata gotówki (zbiorowo) nastąpi 
w poniedziałelc, dnia 18, IX. 1950 r. 
w ORZZ. 

Żaden z tych terminów nie zosta+ 
nie przedłużony. 


przedstawiciela Ministerstwa Poczt 
i Telegrafów, dochodzimy do wnios 
ku, że sprawy te co prawda były po 
ruszane na naradzie, ale podjęte 
wnioski.. pozostały wyłącznie na pa 
pierze. 

Jak wynika z protokółu kiero= 
wnicetwo centrali nieraz już zwraca 
ło się do Dyrekcji Poczty jak rów- 
nież do Związku Zawodowego Pra- 
cowników Poczt i Telegrafów oraz 
do Wydziału Kadr z prośbą o do* 
starczenie Centrali odpowiedniej 
ilości sił pracowniczych, ale „woła= 
nia* te pozostały bez odpowiedzi. Z 
drugiej zaś strony nie pomyśłano o 
tym. by przy istniejących możliwoś 
ciach usprawnić prace i przeprowa 
dzić na terenie związkowym szkole 


nie pracowników  niewykwalifiko 
wanych, 
Jak wiadomo, wiele kobiet bez 


kwalifikacji zawodowych mogloby 
po odpowiednim przeszkoleniu z po 
wbdzeniem spełniać funkcje telefo- 
nistek, ale Związek do tej pory wea 
le się tym zagadnieniem nie zainie 
resował. A przecież nie trutno było 
porńzumieć sie w tej:sprawie z Li- 
gą Kabiet, 

Brak ludzi odbija sie ujemnie na 
pracy całego Urzedu. Ciągłe rekla= 
macie wynikają z niewłaściwego 
sposobu załatwiania interesantów. 
Telefonistki mają ogromny nawał 
pracy. A tymczasem fakt istnienia 
15 wolnych 0d dawna etatów nie 
skłania Wydziału Kadr Urzędu, ani 
Związku Zawodowego do podjęcia 
usiłowań radykalnego rozwiązania 
tej bolączki. 

Onieka nad felcfonistkami Centra 
li Miedzymiosłowej prawie, że nie 
istnieje. Rozkład dyżurów dwnzmia 
nowych jest również wadliwie uło- 
żony. 

Dodatki służbowe przysługujące 
telefonistkom na podstawie umowy 
zbiorowej nie sa wypłacahe od po- 
czatku 4A r, Nagromadziło sie od (cj 
nory wiele pism wymienianrch mie 
dzy dyrakciami Poczty, Urzedu ornz 
kierownictwem Związku. Pobrzesta 
no na pismach bez załatwienia spra 
wy. chociaż pierwszą instancja po- 
woółaną do zajęcia sie tym zagadnie- 
niem jest Związek. Nie inieresowali 
się tym zagadnieniem w należytym 
stopniu przedstawiciele Związku. 
Zaniedbania ze strony Związku w 
połaczeniu ze złym stylem pracy 
administracji Urzędu Rejonowo Te 


legraficznego (Wydziału Kadr) przy 
niosły w wyniku gorzkie owoce. 

Wydaje się, że należy najcy= 

chlej zająć się zbadaniem pracy 

Rejonowego Urzędu  Telefonicz= 

no = "elegraficznego, Biurokra- 

tyczny styl pracy istniejący nie 
tylko w administracji Urzędu, ale 
również w organach Związku mu 
si zostać wypleniony. Same pi- 
sma niepoparte energiczną wal- 
ką o zrealizowanie postawionych 

w nich wniosków niczego prze- 

cież nie zmienią. 

Okręgowa Rada Związków Zaw 
dowych również winna głębiej wej 
rzeć w działalność koła związkowe 
go przy Urzędzie i jak najszybciej 
usunać ujawnione braki. 

Rejonowy Urząd Telefoniczno = 
Telegraficzny nie działa przecież w 
oderwaniu od życia. Jego pierwszym 
zadaniem jest ułatwianie pracy in- 
nym instytucjom į zakładom w na- 
szym mieście, Jeżeli wewnątrz U- 
rzędu będą istniały tego rodzaju 
braki, jak to właśnie dzieje się ð- 
becnie, obsługa abonentów telefo= 
nicznych będzie niedomagać w dal 
szym ciągu, i 

Roztoczenie w Urzędzie opieki 
nad kadrami, zorganizowanie sy 
stęmatycznego szkolenia — to 
właściwe sposoby doprowadzenia 
do zmiany stylu pracy tej tustrc. 
tucji. Bań 
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Nasi Czytelnicy zwracają uwagę 
Niedbały właściciel domu 


Przedstawiciele komitetu domowego przy ul, Piotrkotwskiej 192 piszą: 
„Dom, w którym mieszkamy od roku 1946, jest włażnością Feliksa Pakuły, Go 
śpodarz 6 dom nie dba wcale, przeciwnie, nawet celowo dąży do jego ruiny. 
Na zebraniach komitetu domowego mówi: „Niech się dom zawali, to dziado- 


stwo się wyprowadzi”, 


Gdy popsuła się nam studnia zwróciliśmy się dò gospodarza, aby wraz 
z nami zajął się sprawą przyłączenia domu do sieci miejskiej, Zobowiążaliśmy 
się pokryć połowę kosztów. Właściciel domu początkowo wyrazi? swą zgodę, 
a komitet domowy przystąpił do realizacji tej sprawy. Gdy jednak przyszło do 


rozliczeń, gospodarz 6 niczym nie chciał słyszeć. 


Dachy domu są dziurawe 


i woda zalewa mury, Gospodarz, o ile wióćmy, nie wpłaca ani grosza na Fun- 
ćusz Gospodarki Mieszkamowej i z tego powodu nie możemy ubiegać się o kre- 


dyty na remont.” 


Prosimy LIKN-Śśródmieście — komisję gospodarki komunalnej i mieszka- 
mMowej — o zainteresowanie się tym domem oraz jego gośpodarzem, 


Wieczorem 


bez światła 


Ob. Teodor Radzki pisze: „W naszćj dzielnicy na Ckojnśch, a ściślej må- 
wiąc na ul, Warneńczyka, od dłuższego tata gaśnie Światło i to w ten spo- 


sób, że część budynków ma oświetlenie, 
zy” 


a inna część nie, później zaś następuje 


wa i znów reszla budynków pozostaje beż oświetlenia...* 


Ob. Zenon Bażelak z ul. Bonifraterskiej w tej samej sprawie pisze: „Co 


dziennie między godz. 19 a 22 brak w 


naszej dzielnicy światła,” 


Prosimy Elektrownię Łódzką o wyjaśnienie, 


VII Dom Akademicki na ukończeniu 


W przyszłym roku powstaną w Łodzi 


— Chodzi wam 
dowy? A której? — 

— Budowy Domu Akademickiego! 

— No, dobrze, ale tu-się jeden 
dom obecnie kończy, a następne już 
się rozpoczyna i jest dwóch kiero< 
wników! — 


Po chwili znajdujemy w barakach, 
w którym mieszczą śię biura, ob. Dya 
kowskiego, kierownika budowy VII 
Domu Akademickiego, którego bus 
dowa jest już na ukończeniu. 

Dom wygląda okazale. Obecnie 
tynkuje się budynek z zewnątrz, ma- 
luje się pokoje, przeprowadza 6= 


Nasi Czytelnicy piszą 


Byłem w Warszawie 


Warszawa odbudowuje sie w 
tempie warszawskim. To nie 
przenośnia, ani frazes — to sym 
bol polskiej prężności, świade- 
ćtwo naszych możliwości, Tempo 
„warszawskie — to wyraz polskie- 
go entuzjazmu. 


Wszędzie widnieją rusztówania, 
stosy cegieł, uwijające się praco: 
wicie mrowie ludzkie na wszyst 
kich piętrach nowowznoszonych 
gmachów. A gmachów tych vli- 
czyć nie podobna, tak ich wiele. 


. Będziemy dumni g nowej War- 
szawy. Naprawiamy błędy starej 
Warszawy, prostujemy i poszerza 
my ulice, przebijamy nowe arte- 
rie, budujemy wygodne domy dla 
ludzi pracy, a pałace — nie dla 
jednostek, lecz dla użytku pu= 
blicząego. Ratujemy od zadła= 
dy i rekonstrujemy budowie za- 
bytkówe. Nie powstydzimy się 
przed potomnościa naszym dzie- 
łem — mową Sfolicą, 


Warszawa nas wychowuje i 
uczy. Niedowierkowie i ludzie 
małego serca — jedźcie do War- 
szawy, a przekonacie się, jak ona 
rośnie i pięknieje z każdym 
dniem, jak walczy o pokój, Bo- 
wiem kto buduje domy — buduje 
pokój, buduje go w spósób naj= 
bardziej realny. Warszawa — to 
jakby żywe muzżeim odbudowy 
Stolicy. Dlatego wydaje mi się, 
że winien zosłać wydany infor 
mator — przewodnik po Warsza= 
wie. Stać nas na monumeńtalną 
odbudowę Stolicy — winniśmy 
więc wydać drukowaną książkę, 


3 


która mówić będzie o tym, czego 
dokonaliśmy, jaki-jest nasz do= 


robek. 
Stanisław Walicki 


Łódź, Sienkiewicza 52.|a lastrykarze 


o kierownika bu- | statnie 


roboty wykończeniowe. Ła- 
dne pokoiki z umywalkami, dużn 
światła, olbrzymia, piękna świetlica 
z tarasem, centralne ogrzewanie | ku 
chenki gazowe — już od październi: 
ka służyć będą młodzieży studiuja= 
cej na wyższych uczelniach łódzkich, 

— Dom pomieści około 500 osób — 
objaśnia ob. Dyakowski — i już od 
początku roku akademickiego za: 
mieszkają w nim studenci, Na pier 
wszego października wykończymy 4 
piętra, natomiast parter i piwnice wy 
kąńczać będziemy w późniejszym tér 
minie, Nà parterze mieścić się bė- 
dzie czytelnia i ambulatorium, w pie 
wnicach — natryski, kotłownie o- 
raż madqazyny. 

Zatrudnieni tu robotnicy SPB nie 
szczędzą sił, aby budowlę ukończyć 
w terminie, Tak więć na przykład 
— brygada majstra Zawadzkiego wy 
konująca tynki-zewnótrzne — osiągi 
192 procent normy, malarska bryga- 
dą ob. Deręgowskiego — 230 procent 
normy, transportowcy == 137 proc, 
około 230 procent. 


Dlaczego? 
Niezrozumiałe utrudnienia w cukierni „Akademickiej” 


Przy zbiegu ulic Piotrkowskiej i Na- 
wrot mieści się znana ze smacznych cia= 


stek i pieczywa cukiernia ŁZG „Akade: 
mioka”. Zwykle można tam było przy. 
hufecie otrzymać smaczne buleczki ma- 
ślanć i rogaliki. Jakież było jednak na- 
sze zdziwienie, gdy ostatnio przy kupnie 
pieczywa natrafiliimy na dziwne kom= 


Żelazne piecyki 


oszczędzają węgiel 


W sklepach MHD z artykułami żelaz 
nymi znajdują śię w sprzedaży żelaz- 
ne piecyki w cenie 3.560 zł, Piecyki te 
przy małym zużyciu węgla wydzielają 
dużo ciepła. Jakkolwiek znajdują się w 
sprzedaży zaledwie od kilku dm, cieszą 
się dużym popytem i w niektórych skle 
pach zostały już wyprzedane. Jednak w 
magazynach znajdują się w większej ilo- 
ści. 

Niemniejszym powodzeniem cieszą się 
rury do pierów, kolanka do rur, drzwicz 
kt itp, Arrykułów tych znajduje się rów 
nież większy zapas. ($) 


plikacje, Ekspedientka oświadczyła bo- 
wiem, że nie może sama sprzedawać bu- 
łeczek, można je natomiast kupić za po- 
średnictwem, kelnerki. Trzeba więc cze- 
kać, aż zgłosi się kelnerka, zanotuje w 
swym bloczku zakup tak, jakby bułeczki 
spożyte były na miejscu przy stoliki 

Przy tego rodzaju procedurze cukier- 
nia „Akademicka* naraża konsumentów 
1 kelnerki na zbędną strato cząsu., Czy 
naprawdę nie można bułeczek sprzeda- 
wąć normalnie, przy bufecie, jak to 
dzieje się zwykle? 


Nowe wzory 


kamizelek filcowych 


W październiku Centrala Odzieżowa 
wprowadzi na rynek nowe wzory kámi- 
zelek i bezrękawników filcowych. Będą 
to wzory dotychczas na naszym rynku 
nie sprzedawane, Prócz tego ukażą się 
na rynku w znacznej ilości 1 różnych ga- 
tunkach jesionki zimowe na watolinie, 

(5) 


dalsze domy akademickie 


Trudności ńastręcza tylko brak po- 
sadzkarzy, bez których nie można 
wykończyć parkietówych podłóg, 

Na budowie spotykamy inż. Spru- 
siaka, będącego kierownikiem  roz- 
poczynających się robót przy budo- 
wia VII, IX i X Domu Akademic- 
klego. 

— Może przy sposobności dówie- 
my się czegoś o tych nowych do- 
mach? — pylamy. 

— Owszem. Prosze do biura, gdzie 
mamy plany, zatwierdzone już przez 
Wydział Planowania. Przestrzennego, 

Oglądamy plany. Wynika z nich, 
że ulica Bystrzycka Stanie się już 
niezadłuqó ośrodkiem, skupiającym 
kilka nowoczesnych domów akade- 
mickich oraz wszelkie urządzenia, ko 
nieczne dlą potrzeb oaledla akade- 
mickiego. Poża domem VIR. któ- 
ry ,w tym. roku jeszcze zajmie mło 
dzież, powstaną tu dalsze trży domy. 

A jak to wydłąda „w terenie"? 
Grupa kol, Wojtalewicza pracująca 
ochotniczo przy wykopach = wyko- 
nuje 108 procent normy przewidzia- 
nej dla robotników niewykwalifiko- 
wanych, grupa kok Mariana Siemiń- 
skiego — 118 procent. 


— Do prac wstępnych zgłosili się 
ochotniczo studenci — informuje nas 
inż, Sprusiak. — Wykopy pod bu- 
dowe VNI domu są już w znacznej 
części wykonane, a-w najbliższych 
dniach przystąpimy do wykopów pod 
dalsze dwa domy. Jeszcze w tym 
róku przystąpimy do budowy wszyst 
kich trzech domów. Uruchomimy tu 
na miejscu duży zakład prefabryka- 
cyjny. Będziemy bowiem wykorzy” 
stywaŚ jak najwięcej elementów pre- 
fabrykowanych, — 

Osiedle akademickie, które już nie 
zadługo powstanie przy Ul Bystrzyc- 
kiejj zapewni doskonałe warunki 
mieszkaniowe większości młodzieży, 
przybywającej na studia do Łodzi. 
Tu mieszkać będzie młodzież robot- 
nicza i chłopska, mająca tworzyć 
w przyszłości nowe kadry ludowej 
inteligencji. (syiw) 

~X 


Od poniedziałku — nviony 

Sklepy MHD już od poniedziałku be- 
dą sprzedawały pończochy nylonowe w 
cenie 4200 zł Artykuł ten zapewnić be- 
dzie cieszył się dużym powodzeniem, 
mimo to należało by zaopatrzyć również 
sklepy w pończochy zwykłe, po tańszej 
cenie. 


OGŁOSZENIE 


Państwowa Centrala Drzewna 


w Łodzi, uł, Narutowicza 47, urządzając 
skład materiałów drzewnych w Łódzą 
Chojny, ul. Rymanówska, potrzebuje du* 
żej ilości gruzu (bezużytecznych odpadków 


budowlanych, wag. żużlu) na utwatdnie. 
nie terenu pod składowiska tarcicy i zasy 
Przedsiębiorstwa bu- 
dowiane proszone są o wykorzystanie te* 
reńu pod wywóżkę zbędnego gruzu. Bliż. 


panie nierówności. 


szych informacji udzieli Sekcja 


cyjna, ul. Piotrkowska 44, telefon 159-97. 


liszu, Bielsku, Gliwicach, 


Poszukiwani pracownicy 

Kierownika sklepu, optyków, ekspedientów, kar: 
totekarki, fakturzystki | sprzątaczki poszukuje |cjeli zawodu (asysteńtów) oraz trzóch nauczycieli 
Centrala Handlowa Przemysłu Metalowego, Biuro 
Sprzedaży Przemysłu Precyzyjnego i Optycznego |tyką i przyrodnika, Ponadtó nauczycieli do W.F, 
Łódź, Wigury 21, dó nówootwartych sklepów w Ka- 
Podania wraz z życio= 
tysćm należy przesłać do Oddziału Personalnego. 


mysłu Papierniczego, 


„Paged“ Zachodnia 56-58. 


szukuje 


zatrudni Przedsiębiorstwo 


Inwssty- 
829 bez, 
organizacja gosp. 


dowych, 


życiorysami kierować do 


810 | tach. 


ta 


Inżynierów budowlanych, lądowych, wodnych, 
techników wodnych poszukujemy od zaraz, 

Zgłoszenia przyjmruje Biuro Projektów Prze. 
Wydz. Personalny, a 


Monterów, pomocników i kierowników budów po. 
Społeczne Przedsiębiorstwo Budowlane, 
Wydział Instalacji Sanitarnych. Zgłoszenia do Wy- 
działu Personalnego S. P. B. Piotrkowska 171, 


Kobiety do pomocy przy pracach malarskich i ma. 
gazynawych oraz pracowńików gospodarczych 


Łódź, ul. Piatrkowska 171, w oficynie, 
przyjmuje Wydział Personalny. 


Państwowe Liceum Rolnicze w Płotach, pow. Ło= 
woj. Szczecin, zatrudni natychmiast dwóch 
inżynierów rolników ze specjalnością hodowla i 
i jadnego inżyniera ogrodnika 
w charakterze wykładowców przedmiotów żawó:« 
dwóch techników rolników jako nauczy: 


z wyższym wykształceniem: 


i S.P, z dziewczetami i chłopcami 
rza(kę), księgówego. i wóżnego, 


822 | ZGUBIONO 


Instruktorzy rachunkowości 
mechanicy potrzebni od zaraż, Centrala Mieczar- 
ska Gdańska 184, Dział Kadr. 
Księgowego samodzielnego ze znajomeścią księgo- 
wości przemysłowej i planowania zatrudni od za- 
raz Spółdzielnią Pracy „Wózek', Łódź, u. PKWN 
nr. 3, tel. 204-55, 


OGLOSZENIA DROBNE 


wojskową, kartę rybac' 
ką na nazwisko Wieczó- 


księgowi, Ślusarze- 


824 


821 


książeczkę [ZAMIENIĘ 3 pokoje z 
kuchnią (ogród  owoco- 


wy) na pokój z kuchnią, 


rek Roch, Warta, ulica | Postępowa 49 (Chojny). 
Remońtowo-Budowlane |3 Maja 14, 826 16545 
Zgłoszenia - 
801 PRZYPOMNIENIE 


polonistę, matema» 


grąz sekreta= dzielnia 
Podania wraz z 
Dyrekcji PLR w Pło- 
$ 825 


Niniejszym przypomina się, że zgodnie 
a rozporządzeniem Rady Ministrów ż dn. 
18 lutego 1949 roku 
Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy 

„POŻARO — TECHNIKA" 
uprawniona jest do 
przyjmowania robót konserwacyjno = re. 
mońtowych = 
gatów wszelkie 
la i zgłoszenia przyjmuje Rzemieśl. Spół 


Więckowskiego 3 


zawierania umów * 


śnić, hydrońetek j agre- 
typów, Informacji udzie 
Pracy MORO Łódź, 
tel. 157-71 


116-75 830 


= 


A, 


7 


4 


ad 
RE 


NOWY „WYWIĄDZIKR* 


Gazety zamieszczają nowy wy- 
wiąd z Józefem Piłsudskim, który 
zapowiada dalsze represje — zarzu- 
ca on m. in. pósłom, że „siadali na 
ulicy 4 robili nieczystości z immu- 
nitetami w pyskach“. 

Piłsudski wspominą w wywiadzie 
okres swego pobytu w domu dla 
obłąkanych w r. 1903, 


RAKIETOWA KANONADA — 
WYWOŁAŁA W ŁODZA PANIRĘ 


„Kurier Łódzki" podaje co nastę- 
puje: > 

W dniu wczorajszym, w godzinach 
wieczornych rozległy się nagle w Ło 
dzi gwałtowne huki, połączone z 
gradem świetlnych pocisków. Lud- 
ność Bałut, Placu Dąbrowskiego, Po 
morskiej a nawet Radogoszcza ogar- 
nęła panika, Przechodnie poczęli 
uciekać do mieszkań i kryć się po 
piwnicach. 

Jak stwierdzono — niezwykły ten 
popłoch wywołany został przez 
ognie bengalskie, wypuszczone ma- 
sowo na terenie parku w Helenowie, 
„W dniach ogólnego, podniecenia i 
naprężenia — pisze „Kurier“ — po- 
żądane było by zaniechać takich ha 
łaśliwych zabaw petardowych", 

t 


KONFISKATA PISM 


„Spośród pięciu pism łódzkich trzy 
nie ukazały się dzisiaj z powodu 
koniiskaty. 


Co nisała nrasa łódzka w 1n. 15 września 1930 r. 


PROJEKT ZAMKNIĘCIA 
TKALNI BAWEŁNIANYCH 


„Kurier Łódzki“ donosi, że Zwiąż 
ki Przemysłowców, w których zrze- 
szone są tkalnie wyrobów bawełnia 
nych — noszą się z projektem cza- 
sowego zamknięcia swych fabryk. 


PANCERZE DLA POLICJANTÓW 


„Republika'* donosi, że pewna fa- 
bryka zbrojeniowa przystąpiła do 
wyrobu specjalnych pancerzy dla 
polskiej policji. Pancerze te są lek- 
kie, nie przeszkadzają w ruchach. 
Nie przebija ich kula rewolwerowa. 
Policja zostanie zaopatrzona w pan- 
cerze dla walki podczas wystąpień 
ulicznych i demonstracji. 


„NAWIEDZIONA 
PRZEZ DIABŁA" 


We wsi Zelisław, powiat sieradz- 
ki aresztowano znachora wiejskiego 
Mateusza Świątczaka, który usiło- 
wał „wypędzić diabła“ z ciężko cho- 
rej na zapalenie opon mózgowych 
Michaliny Klimek. 


Świątczak usiłował „wypędzić“ 
diabła z chorej i wpędzić go do ży- 
wego kota. Chora przy tych „egzor- 
cyzmach* omal nie wyzionęła đu- 
cha. Świątczak tłumaczy się, że jego 


„Sposób na szatany”* jest starym, 
wypróbowanym oddawna sposobem 
znachorskim. 


TEATRY 


PAŃSTWOWY 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 

Dziś, o godz. 19.15 sztuka Alek- 
sandra Gergely pt. „Sprawa Pawła 
Eszteraga'". 

Zniżki ważne. 


PAKSYWOWY TEATR NOWY 
(ul. Daszyńskiego 34, tel. 181-313) 

O godz. 18.15 „Bohaterowie dnia 
powszedniego”, 


PAŃSTWOWY 
PEAVTR POWSZECHNY 
(ul. Obrońców Stalingradu 21 
tel. 150-36) 

Dziś, o godzinie 19.15 komedia 
AL Fredry „Wielki człowiek do ma- 
łych interesów”. 

Kasa czynna od godz. 10 — 13 i 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
UTNIA* 


Godz. 19.15 „Córka pani Angot". 
Zmiżki ważne. 
PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(ul. Jaracza 2, teL 217-49) 
Dziś, o godzinie 19.15 
„Mój Syn”, Aleksandra Gergely'ego 
w tłumaczeniu i reżyserii Idy Ka- 
niińskiej. 
TEATR LETNI „OSA” 
(ul. Piotrkowska 94, tel. 272-70) 
Dziś teatr nieczynny, 
TEATR „ARLEKIN* 
(ul. Piotrkowska 152) 
Dziś, o godz. 17 widowisko m. t. 
„Sambo i lew“. Kasa czynna od 
godz. 10. 
TEATR „PINOKIO“ 
(ul Kopernika 16) 
Godz. 17, widowisko otwarte p. t. 
„Pan Tom buduje dom“. 


KINA 


ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 
„Diabelska Grań", dod. „Młodzież 
w walce o pokój“, godz. 16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Stiepan Razin“, dod. „Sesja Swiat, 
Feder. Kobiet w Moskwie“, godz. 
16, 18.80, 21 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

BAJKA (Franciszkańska 31) 
miłorpedowiiec  nieugięty”, 
Podmoskiewskie pałace", 
godz. 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) 
„Program Aktualności Nr 35“ 
(Kronika Nr 38-50,. „Mistrzowie 
szybkich wytopów', „Wielki budow 
niczy — Matwiej Kozakow”, „W 
kraju socjalizmu Nr 7). 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 

HEL (Legionów 2) Kino 
czynne z powodu remontu. 

MUZA (Pabianicka 178) 
„Wschodnie zaloty”, dod. „XXIEI 
Międzynarodowe Targi Poznańskie" 
godz. 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

POLONIA (Plotrkowska 67) 
„Pan Prokouk i S-ka“, (Program 
składany z kolorowych kreskówek 
czeskich), godz. 16.30, 18.30, 20.80. 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„S-S Orzeł zaginął" dod. „18 mi- 
lionów* godz. 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Pustelnia, Parmeńska" II seria, 
dod. „Budujemy rudowęglowee", 
godz. 18, 20 


(Dla młodzieży niedozwolony) 


dod. 


nie 
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REKORD (Rzgowska 2) 
„Sumienie“, dod. „ W piaskach sta 
rożytnego Chorezmu', godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

ROMA (Rzgowska 84) 

„Muzyka i miłość”, dod. „Torpedo 
— Dynamo", godz. 18, 20. 
(Dla dzieci powyżej lat 10) 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 

A dod. „Stonka“, godz. 
(A 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Oddział Z 
— 8“, dod. „Julian Marchlewski", 
godz, 18, 20. 

(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

TATRY (Sienkiewicza 40, w ogro- 
dzie) „Milezenie jest złotem”, dod. 


„Igrzyska szkół zawodowych w 
kie soi godz. 16.380, 18.30, 


(Dla młodzieży niedozwolony) 
TĘCZA (Piotrkowska 108) 

„Przeczucie“, dod. „Świat mło- 

SC Nr 12", godz. 16,30, 18.30, 


WISŁA (Daszyńskiego 1) „Nasz 
chleb powszedni”, dod. „Mazurki 
Chopina“, godz. 15.80, 18, 20.30. 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Pieśń Tajgi“, dod, „Rzeka Kama“, 
godz. 16, 18, 20.30. 

(Dla dzieci powyżej lat 12) 
WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
'„Skarb*, dod. „W kraju socjaliz- 
mu Nr 6-50“, godz, 16, 18, 20 

(Dla dzieci powyżej lat 10) 
ZACHĘTA (Zgierska 26) 

„Płomienie”, dod. „Ceramika wę- 

gierska', godz. 18, 20. 

(Dla młodzieży powyżej lat 14) 
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RADIO 


Program na niątek, 15 września 
1950 roku. 

12.04 Dziennik południowy, 18.10 
(Ł) Audycja dla PGR-ów i spółdziel 
m produkcyjnych — „Zbiór i jmze- 
chowywanie okopowych', 18.30 Aud. 


(Ł) Pieśni różnych narodów, 17.00 
Koncert dla przodowników, 18.05 Po 
gadanka sportowa, 18.15 (Ł) „W na 
szych zakładach pracy“ — „Prze. 
myst bawełniany w Planie 6-letnim“, 
18.25 (Ł) Koncert życzeń, 18.45 
„Szpilki“ audycja satyryczna, 
19.00 Koncert symfoniczny, 20.00 
Dziennik wieczorny, 20.40 „Ulubio- 
ne melodie“, 21.10 Metodyczny kurs 
dla nauczycieli języka rosyjskiego, 
21.15 J. S. Bach: Fantazja c-moll w 
wyk. O. Martusiewicz, 22.00 „Wszech. 
Rad.“, 22.15 Koncert, ” ans. z Buda- 
pesztu, 23.00 Ostatnie. wiadomości, 


2815 Utwory K. Debussy'ego, 24,00 
Zakończenie audycji. 


Rysunek traktora parowego. wynalezionego przez Teodora Blinowa 
w roku 1878, Jest to oryginalny rysunek załączony do zgłoszenia pa- 


tentowego wynalazcy, 


1) koło kierujące, 2) koło oporowe, 3) koło napędowe, 4) gąsienica, 


5) ogniwa gasienicy, 


6) kocioł parowy, 7) manometr, 8) gwizdek, $) cy- 


linder maszyny parowej i tłok, 10) pierwsza para trybów przekazują- 
cych napęd, 11) druga para trybów, 12) dźwignie kierownicze, 13) sie- 
dzenie maszynisty, 14) budka kieru jącego. 


okazji „Dnia czołgisty* prasa 

radziecka zamieściła artykuły, 
w których przypomniała o pierw- 
szeństwie wynalazców rosyjskich 
również i w dziedzinie czołgów. Wy- 
mienione były nazwiska Wasyla Dy- 
mitrowicza Mendelejewa, syna wiel- 
kiego chemika rosyjskiego, który w r. 
1911, na'trzy lata przed wojną świa- 
tową 1914—1918 r., skonstruował 
pierwszy ciężki czołg wagi 170 ton, o 
załodze złożonej z ośmiu ludzi, uzbro 
jony w działo 120 milimetrowe i ka- 
rabin maszynowy. Wspomniano o Po 
rochowczykowie, który zastosował 
gąsienice do samochodu pancernego, 
o Lebiedience, którego model czoł- 
gu datuje się z r. 1915. Nazwiska te 
i daty świadczą, że Rosjanie znacz- 
nie wcześniej niż Anglicy opraco- 
wali modele wozów pancernych, 
zdolnych poruszać się po nierów- 
nym terenie, przebywać rowy, ba- 
gna, posuwać się po miękkiej, zora- 
nej ziemi itp. 


Charakterystycznymi elementami 
czołgu były gąsienice i motor benzy 
nowy, czy ropny. Innego typu wo- 
zy, osłaniające czy pancerne, znane 
były w historii wojen bardzo daw- 
no, Ale właśnie te dwa elementy, za 
pożyczone u innych maszyn, zostały 
jedynie przystosowane do czołgu. 
Ale i te maszyny „czołgi pokoju“ — 
traktory, wyszły z pracowni rosyj- 
skich wynalazców. 


Gąsienica, z której nie 
wykluwa się motyl... 


agon czy tramwaj, poruszają” 

oy się po gładkich szynach, 
zużywa znacznie mniej siły, niż wóz 
tej samej wagi, jadący po miękkim 
gruncie, Na podstawie analizy tego 
zjawiska technicy zaczęii myśleć 
nad konstruowaniem ruchomych 
szyn. Takie ruchome szyny — zwy= 
kłą gąsienicę, skonstruował pierw- 
szy na Świecie kapitan wojsk rosyj- 
skich, syn chłopski, Dymitry Za- 
griażski, w roku 1830. Po kilku la- 
tach, wypróbowawszy swój wóz na 
gąsienicach, wystąpił o nadanie mu 
przywileju na wytwarzanie i uzna- 
nie patentu. Przywilej wydano, a 
carscy urzędnicy musieli uznać do- 
niosłe znaczenie „ekwipażn”, skoro 
za patent zażądali sumy 1200 rubli, 
wymaganej zwykle przy patentowa- 
niu „wybitnych, nadających się do 
przemnogiego rozpowszechnienia" 
wynalazków. „Wóz na ruchomych 
szynach”, czyli wóz na gąsienicach 
Zagriażskiego nie zyskał sobie jed- 
nak popularności, Możliwe, iż przy” 
czyną było to, że nię rozwiązał on 
zagadnienia skrętu. 

Do gąsienicy powrócił rzeczywisty 
wynalazca traktora, czyli ciągnika 
dlą rolnictwa i transportu, Teodor 
Filipowicz Blinow. Być może reali- 
zowat właśnie myśl uczonego „rol- 
nictwa profesora, pomocnika dyrek- 
tora moskiewskiej ekonomii, Wolno 
ekonomicznego i Batskiego towaTrzy- 
stwa dla doskonalenia rzemiosła i 


rolnictwa członka" — Iwana Komo- 


wa, Komow w kiążce. swej „O rol- 


nietwie i narzędziach rolniczych” pi, 
isa}: „Jakąż by społeczeństwu oddał: 


przysługę ten, który by wprowadził 
w użycie takie wozy, na których w 
dwójnasób większy ładunek prze- 
wieźć by można, niźli na obecnych“. 

Komow sugerował nie tylko myśl 
o „szybkochodnej maszynie", która 
zastąpiłaby konie, ulżyła pracy rol- 
nika, ale myślał także o zastosow?- 
niu innej trakcji niż kołowa. 

Blinow rozpoczął od zastosowania 
gąsienicy do wozu ciężarowego. Plat 
forma ciężąrowa, osadzona na zwyk 
łych czterech kołach miała jeszcze 
po obu swoich końcach rodzaj kół 
bez obręczy, z samymi szprychami, 
które zazębiając się o ogniwa gasie- 
nicy pozwalały na poruszanie się 
wozu „razem z szynami“, W gazecie 
gubernialnej „Saratowskij  Listok" 
z 3 stycznia 1879 roku «znajdujemy 
opis, jak Blinow, „Wynalazca rucho 
mych szyn. czynił próby swojej plat 
formy. Platforma na ruchomych szy 
nach, naładowana cieżarem 550 pu- 
dów — około 8.800 kg. — 42.000 ce- 
gieł i ponad 30 dorosłych ludzi), za= 
przeżona w parę zwykłych kori, ©- 


statnimi dniami przejeżdżała kilka 
razy po ulicach naszego miasta, bu 
dząc powszechne uznanie. Cześć i za 
służoną sława dla p, Blinowa, me- 
chanika samonka'*. 


Wóz parowy. 
na ruchomych szynach 


Blinow był ewykłym mechani- 
kiem, maszynistą statku parowego. 
Ale przez lata eałe myślał o skon- 
struowaniu maszyny, którą uczyni- 
łaby lżejszą pracę chłopa na roli. 


Gdy nie mógł uzyskać na swe do 
świadczenie pieniędzy od kupców z 
miasta Wolska, którzy go zatrudnia 
li; porzucił pracę i za zaoszczędzone 
grosze urządził sobie warsztat me- 
chaniczny. Z tego właśnie warsztatu 
wyszedł w r. 1888 pierwszy traktor 
gąsienicowy, pierwsza maszyna po 
ruszająca się o własnej sile na gą- 
sienicach. Ponieważ Blinow, jako 
maszynista okrętowy, najlepiej znał 
się na silnikach parowych, ich więc 
użył do poruszania swego „Wozu na 
ruchomych szynach”. Przy tym upo 
rał się szczęśliwie z zagadnieniem, 
które pogrzebało maszynę Zagriaż- 
skięgo. Odkrył bowiem, że właśnie 
wóz na gąsienicach jest niesłycha- 
nie zwrotny w porównaniu ze zwy 
kłym wozem na kołach. Blinow u- 
stawił na swym traktorze nie jedną, 
lecz dwie maszyny parowe, z któ- 
rych każda poruszała samodzielnie 
jedną z gąsienic. Aby skręcić w pra 
wo, zatrzymywał prawą gąsienicę, 
pozostawiając w ruchu lewą, przy 
skręcie w lewo — czynił odwrotnie. 
Aby zawrócić na miejseu, puszczał 
jedną z gąsienie w ruch naprzód, 
drugą w tył. Traktor Blinowa sam 
rozkładał przed sobą szyny i zbierał 
je za sobą. Mógł poruszać się nie 
tylko po twardej, ubitej drodże, ale 
i po błocie, po zoranej miękkiej zie 
mi, po nierównym gruncie, 


ZESPORTU 


Przekonany o wartości swego wy 
nalazku Blinow dwukrotnie wysta- 
wiał go na wystawach rolniczych w 
Niżnym Nowogrodzie i w Saratowie, 
lecz wynalazek jego nie zyskał sobie 
uznania współczesnych władców 
„worka złota”, Nikt nie chciał wejść 
z nim w kontakt dla eksploatacji 
wynalazku; „fachowcy“ orzekli, że 
te „dziwaczna zabawka”, nie mają- 
ca żadnego praktycznego znaczenia. 


Dopiero w 1912 roku, w 24 lata 
po wynalazku Blinowa, amerykań- 
ska firma Holt zastosowała gąsieni 
cową trakcję do ciągnika. 


Blinow otrzymał propozycje sprze 
daży swego wynalązku za granice, 
lub przystąpienia do spółki z przed 
siebiorcami zagranicznymi. Opo- 
wiedział jednak na te propozycje od 
mownie. W ten sposób rosyjski trak 
tor gasienicowy nie rozpowszechniał 
się. Następcy Blinowa szukali roz- 
wiązania zagadnienia, konstruując 
ciapniki na kołach. 


Nafta na widowni 


łaśnie uczeń Blinowa, Mamin, 

opracował projekt ciągnika, któ 
ry poruszałaby nie maszyna parowa 
i nie kosztowny w eksploatacji mo 
tor benzynowy, lecz motor naftowy 
czy ropny. Taki traktor kołowy, po 
ruszany motorem ropnym, skonstru 
awał Mamin w roku 1893. Ropa naf 
towa, używana od czasów Piotra I 
da celów oświetleniowych, tania ro 
pa naftowa, nie grożąca tak dalece 
niebezpieczeństwem pożaru jak ben 
zyna, była wymarzonym paliwem 
dla rosyjskich traktorów. 

Ww roku śmierci Blinowa, Mamin 
przeniósł się z niewielkiego, brudne 
go i ciemnego warsztaciku do obszer 
nej fabryki, którą nazwał „Specjal- 
na fabryka ropnych motorów", „Ro 
syjski Diesel“ i naftowych trakto- 
rów „Rosyjski Traktor. W rok póź 
niej, w 1903 roku, traktory, Mamina 
znalazły się na rynku. 

Doniosłość wynalazku oceniła za- 
granica. Angielski fabrykant ma- 
szyn, właściciel fabryki „Acroid”, w 
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łgów pokoju” — traktorów 


towarzystwie swego agenta Niemca 
Barbera przybył pod pozorem za- 
kwestionowania patentu do Mamina 
i zaproponował mu spółkę. Mamin, 
jak jego dawny mistrz Blinow, od- 
mówił. 


Droga do chłopskich pól 


le w carskiej Rosji żadna drogą 

nawet dla tanich w eksploata- 
cji, trwałych i prostych w konstruk 
cji traktorów nie prowadziła na 
chłopskie pola. 

Dopiero władza radziecka utoro- 
wała im tam drogę. Budowa trakto- 
rów znalazła się pod specjalną opie 
ką i bezpośrednim kierownictwem 
Stalina. Kolejne pięciolatki przynto 
sły szereg typów lekkich i ciężkich 
traktorów, od lekkich kołowych po 
przez popularne gąsienicowe „stalin 
gradzkie* i „charkowskie* 35-konne, 
do olbrzyma „Stalinca — 80", potęż 
nej maszyny, poruszanej silnikiem 
Diesla o 93 koniach parowych mocy. 
Traktory są w kraju socjalizmu rze 
czywistymi „druhami bojowymi”, 
jak mówi pieśń radziecka zarówno 
w motoryzacji armii, jak i w dzie- 
dzinie transportu, budownictwa lą- 
dowego, a zwłaszcza rolnictwa sta- 
ły się nieodzownym zastępcą wsze!- 
kiej innej siły roboczej, Olbrzymie 
prace budowlane, olbrzymie inwesty 
cie melioracyjne byłyby nie do po- 
myślenia bez traktorów. 

Ostatnim największym osiągnie 
ciem w budownictwie traktorów jest 
wypróbowany obecnie na szerszą 
skalę traktor elektryczny, porusza- 
ny motorem elektrycznym, otrzymu 
jący prąd poprzez kabel zwijający 
się i rozwijający przy pomocy bę- 
bna umieszczonego na traktorze. 
Szeroka elektryfikacja ojczyzny 80- 
cjalizmu pozwoli na przejście na 
ten nowy, tańszy napęd wnukom 
„machiny o ruchomych szynach“, 
,wynałezionej przez genialnego me- 
[chanika — samouka z wolskiej przy 
'stani — Blinowa, który na wiele, 


wiele lat wyprzedził amerykańskich 
b angielskich 


„wynalazców. 
J. Dąbrowski 


Na zdj.: 
skonstruowana w roku 
z kołem prowadzącym. 


1819. Poniżej 


Platforma na gąsienicach wynalazku 'Teoiora Blinowa 


część mechanizmu  gąsienicowego 


Co nam przyniesie najbliższa niedziela 


LKS-Włókniarz spadł na 10 miejsce w tabeli | ligi 


Sytuacja łodzian w pierwszej lidze 
państwowej jest nie do pozazdroszcze 
nia. Po cyklu niepowodzeń, do któ- 
rych doszła jeszcze jedna porażka w 
postaci przegranej z bytomskim Gór- 
nikiem — ŁKS Włókniarz znalazł 
się na 10 miejscu w tabeli, ma- 
jąc jednakową ilość punktów z Bu- 
dowlanymi, a tylko lepszy od nich 
stosunek bramek. Jeżeli zaś chodzi 
o najbliższe spotkanie, to horoskopy 
co do niego są wcale niewesołe, 
Najbliższym bowiem przeciwnikiem 
Włókniarza będzie zespół krakowskie 
go Związkowca, a więc drużyna ciągle 
jeszcze mająca szanse na zdobycie 
wicemistrzostwa I ligi. 


A tymczasem sytuacja stała się 
ciężka i utrata choćby dwu następ- 
nych punktów może przynieść Włók- 
niarzowi spadek z I ligi. 


GWARDIA NA CZELE 


Krakowska Gwardia, którą dzieli od 
najbliższego przeciwnika 5 punktów: 
uchodzj w. niedzielnym meczu z War- 
szawskim Kolejarzem za 100-procen- 
towego faworyta. Nie wydaje nam 
się aby Kolejarz — choć pokonał swe 
go lokalnego rywala — mógł wy- 
wieżć z Krakowa nawet jeden punkt, 
nie mówiąc już o zwyćięstwie. 

CWKS gości w Warszawie Ogniwa 
z Krakowa. Własny teren, publicz- 
ność i pewna poprawa formy każą 
przypuszczać, że wojskowi mają wię- 


cej szans na wygraną aniżeli ich prze! 


ciwnik. 
NIC JUŻ NIE URATUJE OD SPADKU 


Związkowiec z Poznania nawet wy 
grywając z Budowlanymi z Chorzo- 
wa nie uratuje się już od spadku z 
ligi. Zachodzi teraz tylko pytanie — 
kto będzie tym drugim. W grę wcho- 
drą tu w zasaczie trzy drużyny — 


ŁKS Włókniarz, Górnik (Bytom) i Bu- 
dowlani, który z tych trzech zespo- 
łów wypadnie z ligi o tym przekona- 
my się w najbliższym czasie, 


UNIA CZY KOLEJARZ (POZNAŃ]. 


Bardzo ciekawie zapowiada się spot 
kanie Unii z Kolejarzem Poznań. Oba 
zespoły posiadają wprawdzie po 20 
punktów, jednak Kolejarze mają o 
trzy gry więcej. Wprawdzie za fa- 
woryta uchodzi Unia, ale Kolejarze 
mogą zrobić niespodziankę. Porażka 
Unii, względnie wynik remisowy u- 
twierdzi na czele tabeli pozycję Gwar 
dii, 

I jeszcze. jeden mecz W Bytomiu 
spotkają się „koledzy po fachu“ Gór- 


ET $ $ 
IKS „Spójnia zawiadamia 
Zarząd sekcji piłki ręcznej ZKS 

„Spójnia* w Łodzi zawiądamia, że 

treningi sekcji kobiecej odbywają 

się dwa razy w tygodniu (środy i 

piątki) od godz. 18 do 20 w Heleno- 

wie. 


Dopiero w niedzielę! 
Kobieca reprezentacja gimnasty- 


czek francuskich (FSGT), która miała 
przyjechać do Łodzi w piątek i star- 
tować w sobotę na zawodach w hali 
na Widzewie, opóźniła swój  przy- 
jazd i przybędzie dopiero w sobotę 
16 bm, 

W związku z tym zapowiedziane na 
sobotę zawody zostają przełożone na 
niedzielę i odbędą się o godzinie 17 
w hali Włókniarza na Widzewie. 


U 


nik (Radlin) z Górnikiem z Bytomia. 
Czołowa lokata w tabeli radlińskich 
górników każe przypuszczać, że i tym 


razem wykażą oni swą wyższość nad 
kolegami z Bytomia, Nie należy je- 
dnak zapominać o tym, że -.gospoda- 
rze znajdują się w strefie zagrożo- 
nych spadkiem į będą walczyć do 
upadłego, 
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